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Ogólnokrajowe 
targi odzieżowe 

W Lodzi rozpoczęły się pierw­
sze wielkie targi odzieżowe, na 
których 46 fabryk odzieżowych 
oferuje swoją produkcję przed­
staWicielom 17 wojewódzkich 
biur handlu odzieżą. Dzięki de­
centralizacji handlu skończyla 
się dystrybucja odzieży zama­
wian-ej przez Centralny Zarząd 
Iłandlu w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Odzieżowego. 

Na targi, na których fabryki 
demonstrują lącznie pCl<!lad 2 ty­
siące wzorów odzieży damskiej, 
męskiej I dzi·ecięcej przybyły 
kilkuosobOW'e delegacje ze wszy­
stkich biur wojewódzkich z 
Prze.ctstawicielami większych do­
mów towarowych MHD, ZSS, 
'WZG.s, w charakterze doradców, 
a także kierownicy niektórych 
Zarządów handlu, np. z Gdań­
ska, ·warszav.ry i Poznania. 

Rozmowy w sprawie 
\Jruchomienia 

linii lolniczej 
Warszawa - Londyn 
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Usprawniamy zarzQdzanie gospodarkQ narodowQ 

Howe zasa~' ::;:,0:-:.~::~ 
11chwalone przez Radę Ministrów 

WARSZAWA (PAP). - Ważnym i nieodzownym uzupeł­
nieniem nowych zasad zarządzania gospodarką narodową 
jest kilka ostatnich aktów normatYWnych, dotyczących 
zmiany dotychczasowych zasad . finansowania inwestycji, 
a zwla.szcza podjęta na osta~nim posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwała o za.sadach finansowania tzw. inwestycji limito­
wych. 

Zasadniczą tendencją nowych przepisów je6t przyzna.nie 
dużej samodzielności przedsiP,biorstwom w dziedzinie inwe­
stycji i oparcie systemu finansowania inwestycji na zasa­
dach opłacalności i celowości gospoda.rcz.ej. 

Zasadniczym uprawnieniem nym zjawiskiem było nie wy­
przedsiębiorstw, według no- korzystanie limitu. 
wych przepisów, jest samo­
dzielne ustalanie własnego 
planu nakładów inwestycyj­
nycl1 w granicach ogólne,j su­
my pcy;yznanych kredytów. 
Uprawnienie to pozwala więc 
przedsiębiorstwom na najbar­
dziej celowe wykorzystanie 
środków finansowych. 

przedsiębic·rs1wo ma istoby 
wpływ na przebieg i rozmi:u-y 
inwestycji - jesit w'ęc to dl.a: 
załogi bodziec ekonoinkzny, 
j cieli zważy się, że 2Jałc;i.g.a ma 
udllial w zysku przedsiębio·r­
stwa. 

Ostatnia uchwała Rady' Mi·­
nisbrów o zaisadach r:nansowa 
ni.a inwesrtycj.f limitowych 
stwarza taikże diale.i idące spo­
soby oddziaływania pt·zeds.i~­
biorstwa na przebieg inwesty­
cji, dzięki v.ll!)rowadzeniu krót­
koterminowych kredytów ban 
kowych, umożliwiających, w 
przypadkach gospodarczo uza­
sadnionych, przyspieszenie ro­
bót. 

W dniach o.:i 27. 1. 1597 r. 
miały mre:rsce w Warszawie 
rozmowy między delegacjami 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. Delegacja Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
od·była również rozmowę z 
I sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego Pols..~iej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, tow. 
Wł. Gomułką. 

Rozmowy te przebiegały w 
ahnosferze szczerości i zrozu­
mienia, jak między towarzy­
szami. 

W wyniku rozmów ustalono 
wspólne oświadczenie, w któ­
rym czytamy m. in. : 

I 
Osiągnięte w wyniku poko­

jowej woli narodów i słusz­
nej polityki pa11stw obozu so­
cjalistycznego od.prężenie w 
sy.tuac.ii międzynarodowe.i zo­
stał.o ostatnio zakłócone przez 
działalność sił imperialistycz;­
nych. 

mem proletariackim i ideolo­
gi czmą wspólnotą celów. 

W \Vyniku XX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego stworzone zo­
stały również warunki dla 
zapewnienia pełnego poszano­
wania zasad leninowskich we 
współpracy pomiędzy pań­
stwami socjalistycznymi oraz: 
pomiędzy partiami komuni­
stycznymi i robotniczymi. 

Obie delegacje przywiązują 
wielką wagę do przeprowa­
dzonej przez Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego 
krytyki błędów popełnionych 
w związku z kultem jednost­
ki i podkreślają konieczność 
ścisłego przestrzegania zasad 
leninowi;kich w życiu partii i 
w jej ·wewnętrznej demokra­
cji. Odrzucają one wszystkie 
próby zmierzające do wyko-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Deregacja KC FPK 
opuściła Warszawę 

Nowe zasady finansowania 
inwestycji uzależniają rM­
miar dokonywanych prac in­
westycyjnYch od wysokości 
środJi:ów finansowych - jeże­
li więc przedsiębiorstwo wy­
gospodaruje dodatkowo, włas­
ne środki finansowe, będzie 
mozło ;przekroczyć limit in-

W ARSZA WA (PAP). - 4 bm. Węzłowym założeniem sta- westycyjny, a jeżeli własne 
l>rzybyla do Wa,rszawy delegacja rych przepisów o dyscyplinie środki finansowe przedsię­
zarządu lotnictwa cywilnego W. inwestycyjnej była zasada, że biorstwa będą niższe od za-

Dotychczia.sow.a sytuacja by­
ł.a wproSit n~e do znies.iem:iia dla 
szeregu przed:s.iębiiorstw, ktMe 
widzac celowość i możllliwość 
przy::.pieszenia bud>OWy go-spo­
d.arczo ba.!'dro uzasadnione.i, 
musi•a·łY ogr.ankzać temipo prac 
ze względu n.a brak fundu­
szów inwestycyjnych, sztywno 
określonych z gó,ry n.a cały 
rok. 

Po niepowodzeniu agresji 
imperialistycznej na Bliskim 
Wschodzie amerykal'l.skie ko­
ła imperialistyczne występują 
z planami ingerencji w spra­
wY tego rejonu. Plany te za­
grażają nie tylko niepodleg­
łości narodów Bliskiego i 
Srodk.owego Wschodu, ale i 
bez_l)ieczeństwu świata. 

W Europie imperializm sta­
ra się zrealizować podobne 
cele opierając się na milita­
ryzmie niemieckim, odradza­
jącym się w Niemczech za­
.chodnich. Narody Francji i 
Polski w wyniku swyeh do­
świadczeń h istorycznych i po­
łożenia geograficznego szcze­
.~ólni e odczuwają to niebez­
pieczeństwo. Francuska Partia 
Komunistyczna i cała francu­
ska klasa robotnicza po9iera­
ją. bez zas.trzeżeń polską gra­
nicę na Odrze i Nysie, która 
stanowi granicę pokoju w 
Europie. 

WARSZAWA !PAP). - W dnh1 
4 bm. delc!łacia KomHelu Central­
nego Francuskie! Partii Komunl­
stvcznej. c;:lonkow;e Biura Polityci 
nego: Elien11• Fajon, Raymond 
Guyot l Gustave Ansart oraz czło­
nek KC Fernand Du.puy spotkali się 
z czlonkamt Biura Polilycz.nc· 
qo i sekretariatu KC PZPR: Jó­
zefem Cvran1iie,\riczem, Stefanem 
Jędrychowskim. Ignacym Logą·5o­
wińskim, Jerzym Morawskim. Ed­
wardem Ochabem. Adamem Ra.pa<! 
kim, Romanem Zambrowskim, A• 
lek~andrem Zawadzk;m. Jerzym Al­
brechtem, Edwardem Gierkiem. '"'i· 
toldem .farosińslcim i Władysławem 
Matwinem. Spotkanie uplynęlo w 
przyjaznej i serdecznej atmosferze. 

!lrytanii. Cele,m przyjaoou delega- t 
l'"ji iest rozpoczęcie wst~pnych roz- inwestor jest bezwzględnie o- planowanych, lub zos aną zu­
lllów z przedstarwicielami Ministe:- graniczcmy ustalonym plano- żyte na inne cele, niż to było 
s~wa Transport.i Droqoweqo i Lot- wo limitem inwestycyjnym, przewidziane w planie, limit 
łliczeqo na t-ema,t ewentualn<'?go u- tzn. że limit nie mógł być inwestycyjny zostanie odpo­
~~h~m~e~~~~ii lotniczej Warsza-1 przekroczony: także negatyw-I wied.nio zm_ niejszo.ny. 

____ :_;______________________ Powa±n•e zin.a.czen:e rna za-

• R d • k sada, że ipoiwięksren·ie wł.a-a y wo1s owe. snyoh środików inwes.tycyj.nych 

• Wybl.eralne kom"iłeły parły"ine przed1s,iębio~'E•twia. możena.stąpić 
w drodze zbyci.a zibędnych ma 

Dalsze Posun.IAC.18 :~~a~:zą:J~n~~~·e ;~~~~i: 
"f sów będzie na-stępowało w d::o 

k• k d t. •. • k d·:re sprzed.sży. Powstały wię2 w 1erun u OAFatyzac11 WOJS a moż.liiwości wł.aściwego wyko-

W związku ze Zimiainą zasad 
finaJI1JS0wania i1nwestycji, zmie 
n10iily zos1bał również sposób 
kontroli bankowej. 

Obecnie kontrola ta będz:e 
polegał.a na ekonomkznej oce 
nie działalności inwestor,i, 
przeprowadzanej na placu bu-
dowy. . 

WARSZAWA (PAP). - Kie­
rownictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej podjęło w ostatnim 
czasie szereg nowych decyzji, 
zmierzających do dalszego pod­
niesienia siły, zdyscyplinowania 
i .gotowości bojowej wojska, 

pr2y róvm.oczesnym zapewnie­
niu prawidl-0wości procesu jego 
dalszej demokratyzacji. 
Między innymi, mając na 

rzy<Stan.i.a remanentów maszyn 
i urządzeń w całym giooipod.a,r­
stwie naa·odow)"lJl. 

NO"ne przapLsy upra=mJą 
także tryb planowani.a. rerE­
za.cj;i i fim,a.nwwania inwes~y­

ll!pr!a'.Wl'Je:l cj'i pazalim'.towych. Według tych 

\Nyso ka 
frekwencja wyborcza 

Ambasador T. Gede 
złożył listy uwierzytelniające 

zawisłości narodowej, interna-

Po wymianie poglądów na 
temat wydarzeń węgierskich 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Francuska Par­
tia Komunistyczna wyrazaJą 
poparcie dla Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej i dla węgierskiego rewo­
lucyjnego robotniczo - chłop­
skiego rządu oraz ogłoszonego 
przez nie programu budowy 
socjalizmu i odnowy życia po­
litycznego i gospodarczego. 

II w Rumunii 

względzie umocnienie i ulepsze­
nie systemu jednoosobowego do 
wodzenia oraz z:;igwarantowanie 
trafności ~ecyzji dowódców wyż 
szych szczebli, zdecydowano u­
stanowić kilkuosobowe rady 
wojskowe w dywizjach i równo 
rzędnych jednostkach oraz w o­
kręgach wojskowych i dowódz­
twach poszczególnych rodzajów 
wojsk. Rady, działając jako or­
gana doradcze, pomagać będą 
dowódcom w rozstrzyganiu głów 
nych zagadnień życ:a, szkolenia 
i wychowania wojJka. 

na Kremlu cjonalizm proletariacki, jedność .Jednyin 
poglądów w w~Jce o z~udoVl'.a- . z decydujących 

BUKARESZT (PAP). - Nie­
oficjalne dane napływające z 
całej Rumunii wykazują, że w 

MOSKWA (PAP). - Dnia nie socjalizmu 1 komunizmu i 0 czynnikow w walce klasy ro-
4 bm. o godz. 16 nowomfanowa- pokój na całvm świecie. botniczej w państwach kapi­
ny ambasado·r pełnomocny i nad Serdecznie dziękując za przy- talistyczny<:h przeciwko eks­
zwyczajny PRL w Związ~u Ra- jazne i S!Zczere pozdro·wienia od ploatac.ii, w wysiłkach kra­
dzieckim .- T. ~ede zło~y~ na narodu polskięgo, Rady Pań- jów socjalistycznych w kie­
Kremlu ~sty _uwierzytelniaiące. stwa i rządu PRL, przewodni- runku budowy nowego życia 

W ąodzinach popoludnlowvch de 
legacja KC FPK opuściła Warna· 
wę. udając się w drogę powrotn4 
do Paryza. 

Na lotnlsku !łOŚCI żegnali człon· 
kowie Biura Polltyczneqo KC PZPR 
- Józef Cyrankiewicz. lgn;;icy J.o­
ga-Sowłński, .Jerzy Morawski i Ro­
man Zambrowski, sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. członek KC 
PZPR Marian Naszkowski i kieroW• 
nik W"vdrlalu _Zagraą.icmego KC 
Józef Czesak. 

„ Ekonomika 
i polityka 
Jugosławii" 

WARSZAWA (PAP). - „Ekono­
mika i p0olityka Juąosławii' - po<l 
takim tylulein w111danv został na­
kładem „Książki i Wied~y" i zndj· 
duje się już na półkach księgar­
sk:ch wybór artykułów wybi.tnych 
me7.ów stanu. d:r.'alaczy i uczonych 
juqoslowiań~l(;ch. Artykuly te, za­
mieszcwne w latach 1955-1956 w 
czasopiŚrnje .,Quest:ons actuell~s 
du socialisme". n1óv.rią o osiag~17„ 
ciach i lrnino,;ciach jugoslowia1t• 
skiei droqi do socjalizmu. o pod­
stawowych ekonomiczno-politycz­
nych oroblernach Juqoslawii. 

W zbiorze 1.maidujo sie m. in. ar 
tvkulv: E. Kardelia, P. Kovacza, S. 
Popovicza i S. Vukmanovicz.a. 

Wyborach d-0 vVielkiego Zgroma w celu podniesienia roli org:i­
dzenia Narodowego, które od- nizacji partyjnych i zwiększenia 
były się w ostatnią niedzielę, ich wewnętrznego demokratyz­
liczba glosujących była znaczni·e mu. za aprobatą Komitetu Cen­
Wyższa o:'! liczby głosujących w tralnego PZ•PR ustalono, że pra­
Poprzcdl'lich wyborach. cą ich kierować będą odtąd na 

Do go<lziny 20 glosowalo 96 szczeblach dY'Nizji i okręgu woj 
Proc. wyborców. Gło·sowanie skoweg-0 wybieralne instancje -
trwało do godziny 24. W takich komite·ty partyjne. Nowowybra­
obwodach, jak Bukąreszt, Cluj, ne komitety partyjne w dywi­
Constanca i in:-iych, do godziny zjach są instancjami zwierzchni-
2() oddało glosy 97 proc. wybor- mi w stosunku do podstawo­
ców. wych organizacji partyjnych je-

Zwracaiąc się do K. J. Wo- czący Prezydium Rady Najwyż- i w walce o utrzymanie i u­
roszylo_wa, ambas~do_r T. Gede szej ZSRR prosił o przekazanie mocnienie pokoj~ w świecie w K k . porwano wygłosi!. ~rz~mów1_en~e, w któ- od cal~go narodu rad~iecl~ieg<;>. jest przyjaźń .i postępująca ra owie 
rym stwie1_dzil m. li!l.. • Prezydium Rady Na.iwyzs.zeJ, . ·. . . · • 

Niech .:n1 :vo~no. będzr:'l przy\ rządu Związku Radzieckiego i k?nsoltd_acJa .1 WSP<;>łp_raca _ • • 

W najmłodszym mieście Ru- dnostek dywizji. Ta sama zasa­
munii - Victcria, wzniesionym da dotyczy komitetów partyj­
'W latach władzy ludowej, gło- nych okręgów wojskowych w 
sowarJe zakończyło się już o sto•sunku do organizacji partyj­
godzinie 12. nych w okręgach wojskowych. 

tej okazi1 w 1nuer;1u nar?c.u pol- od niego osobiście gorących, bra I v.szystk:ch pans~w soc1a.1_isty-, .), 5-m1es1ęczne 
skiego, Rady Panstwa 1 Rządu t-erskich pozdrowień i najl€>p- cznych i wszystkich partii ko-
Rzeczypospolitej Ludowej prze- szych życzeń narodowi polskie- munistycz.nych i robotniczych, dz i eC k 0 
kazać warn, towarzyszu i;rze- mu i rządowi PRL. złączonych internacjonaliz- • 
wodn.iczący i za waszym posre_d- KRAKÓW ~AP). - W Kra-
nictwem b~a,tni_m narodom Z':'l'ią- h Z d Q kowie porwano w tych dniach 
zku Radz1eck1_ego.. Prezyd1lll1? Po uchwałac groma zenia g6lneqo trzy i pół miesiQcznego ~1:-iop-
Rady NaiwyzszeJ i rządowi czyka Marka Ogonowskiego, 
ZSRR. g_orące i serdeczne po- którego matka pozostawiła . w 
zdrow1erua. I I d 3 I I I wózeczku wchod;iąc na chwilę 

Naród nas~ jes~ przekon~ny; Zr a e n a Z W e { a do zakładu fryzjerskiego w ru-że braterslt'i SOJUSZ ze Związ- chliwym punkcie w centrum 

lllll
llllllllllllll11111111•• ••;1Hb•lllllHlll'''•'l'!lllllll'Hlll'!llllll kiem Radzieckim, oparty na k • • G • Ak b miasta przy ul. Jagiellońskiej. V V I r , r , ideologicznej wspólnode celów, z ewa uac1ą re1onu azy I a y PowiadomiO·na natychmiast o łJ' • 1 •Hl '''' ~ ~ I 1111 I a równocześnie na leninowskich wypadku porwania milicja kon-
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zasa.dach wza_jen:mego. pos~ano- KAIR (PAP). - Ministexstwo czenia terytorium Egiptu, nie tynuuje nieprzerwanie akcję po-' n~•~' ~~••HD lnrd 1iiilH~1 11 14111kl 11 11dlllh wania praw 1 111ezaw1słośc.i na- Spraw Zagranicznych Izraela 0-1 zamykając równocześnie drzwi szukiwawczą która nie dala do-
rodmvej, stanowi podstawową publi"kowało '-\'Czorai· oświadcze- d-0 dalszych rokowań. · tychczas rez~ltatu. HELSINKI. RozszerzoM i omówilo prnjekt P'l"e>gram.u )>a.r- ł k · Pol ki L 

plenarne posiedzenie KC K<'mw1.i tli oraz propozycje zmian w s-t:i- pr.zes_an ę rCJIZW?JU s. 1;1- nie, w którym ustosunkowuje Znaleziono jedynie - w kilka 
stycznei Partii finland'.i zakon- tucie pa.r-tii. dowei, gwarancie . b~zp!eczen- się do ostatnich dwu rezolucji p I k • E • ł godzin po porwaniu dziecka -czyło obrady. Pl<?nium wysłucha DELHI. - Marszałek Związ- stwa ;naszego k:ai~rl mcenarnua- Zgromadzenia Ogólnego NZ. o s a I . g1p w bramie jednego z domów 
lo referatu 0 sytuacj.i p0Utycz11ej ku Radzieckieqo G. K. Zuk<:>w szalnos~i J?aszeJ o aru Y przy ul. Pędzichów, pusty wóze-

przybył w n>-ed:cielę z Koczinu do Odrze 1 Nysie. Oświadczenie głosi, że „Izrael ł czek. Jak ustalono w czasie roz 

Karnawał 
K I·" w „ aruze 1 

„KARUZELA" 

dziś 
w kic1s.kach „Ruchu" 

16 STRON 1 ZLOTY 
Humoreski, karykatury, 

anegdoty, szydl'rstwa, 
Złotiliwości, zagad,ki 

wszystko... prócz nudy. 

Koimbatu. Pragnę zapewnić was, towa- pragnie ściśle współpracować w zaWar y UmOWę . l d" . kt' .d . ]" Na lotnisku Żlllkowa pO'W'ita- ONZ w celu ustanowienia poko- mow z u zmi, orzy wi zie 1 
li minimrowie stanu Madras i rzyszu przewodniczący - powie i·u na Bliskim Wschodzie w du- o wspo'łpracy kulturalne1· kobietę udającą sję z dzieckiem · l d · · T · dział ambasador Gede - że na t •o" eczku do bramy przedMaw1cielo u nosci. eqoz stn~owi'sl•u am· basadora Polol'i·ei· chu Karty Narodów Zjednoczo- w. lym V'. kz ł 2Q 1 t. • dnia G. K. Zu~ww udał się do =• ' " - nych", a równocześnie stwier- mia a ona o o o a . 
miasta Utaka.mand. Rzeczypospolitej Ludowej W KAIR (PAP). _ w Ka•irze µodpi-

NOWY JORK. - Zasadn;czą Związku Radzieckim poświęcę dza, iż rząd izraelski „trzyma sany zostat ostatrnio u·klad 
0 

WS!>Ć>l­
tezą wyqtoszoneqo w pon:edzia· wszystkie swe siły sprawie dal- się sztywno" pozycji zaakcept.o- pracy kulturalnej między Polsk~ 
lek w Komi·s.ii Politycznej NZ szego 'rozwoju przyjaźni i wspól WHnej przez parlament izraelski Rzecząpospolitą Ludową i EgLptem'. 
przcmówi:en:a francuskiego minl- pracy między narodem polskim w dniu 23 stycznia br. 
s~ra s.prnw zagr·aniczmych, Chri- i bratnimi narodami Związku Jak wiadomo w dniu tym Układ przewiduje podjęcie szere-
stiana Pineau _ bvlo Z<lprz.eczeniP. Radzi'ecki"ego. Knesseth Izraela popart polity- qu kroków w celu rozsw·rzenia k:on 
komp·etencji ONZ w sµra:wie Al- k d 1 t · t ·1 taklów kulturalnych między obu qeru, który Francja uważ·a za Po przemówieniu ambasad-Or ·ę rzą u, ó '·ary w?'stąp~ prze- krajami. Rządy Polski i Egiptu hę 
problem całkowicie wewnelrnny. T. Gede wręczył K. J. Wo;roszy- ciwko zwr ceniu Egip owi strefy dą popieraly wymianę profesorów 

Przemówienie m;nistra Pineau łowowi listy uwierzytelniające. Gazy i obszaru Szarm El Szeik i wykladowców wyższych uczelni, 
trwało 3 qodi..iaiY. K. J. Woroszyłow w odpowie- nad Zatoką Akaba. organizowanie wystaw naukowych, 

DELHI. .- Dnia 4 bm. C~j- dzi podkreś1ił, że trwałą pod- Oświadczenie izraelskiego artyst1"cznych i festi':"aiLi filmo· 

Prezydent NRF 
odv\łiedzi USA 

BON.N (PAP). - W Bonn po­
dano oficjalnie do wiadomości. 
7.e prezydent Niemieckiej Re9u­
bliki Federaln-ej, Heuss, przyjął 
zaproszeiiie prezydenta Eisenho­
wera do odwiedzenia Stanów 

Jon obchodził 9 .r?czmcę uzyska· .stawą przyjażni polsko-radzie- MiSZ _ pisze Agencja Reutera wych,. W)"m:amę zespolow. teatrdl­
ma mepo<llenlosc1 W uroczy- . . .· . 

1 
. k nvch 1 muzycznych. hlmow, pro· stościa,ch iakle odbyły się z lej1 cltiej ~ą . WSJ?ólnota _interes~w o- -. SW1adczy,. ze Izrae - .iak ol- gramów audycji radiowych itp. 

okazji w Co.Jombo, wziął ud7Jiał bu. panstw 1 na.rodow, lem1_10~- wiek łagodni~ - ~dmaw!a po<;l-l Ukta<l orzewi<luie również wza-
1";i.wiący tu z wi<ZY~Cl premier ~~1e ~asady rownoupraw'.11en~a riorządkowama się wezwaniu iemną wymianę książ~ i. prac Zamierza on udać się do Wa~ 
Czou Ea-lai. 1 wzaJemnego poszanowama me ONZ do bezzwłocimeito opusz- naukowo-l:>a<lawczYcb . s.:i::rIJ:ito:nu 6 marca. 

Zjednoczonych. 



na was Radzieckie 
urządzenia atomowe 
dla Egiptu 

LONDYN (PAP). - Jak do- f dze brytyjskie wprowadziły 
nosza z Cypru, w niedzielę po na Cyi;irze tzw. całkowitą go­
połudn!u doszło w Famaguścic dzinę policyjną (obowiązującą 

MOSKWA (PAP). _ Lenin- do nowych zajść między Tur- pełną dobę), która dotyczy 
gr:idzkie placówki naukowe kami a Grekami. Jak głosi męskiej ludności Cypru w 
przygotowują wysianie do Egip- brytyjski komunikat oficjalny, wieku od 12 do 27 lat. Całko­
tu urządzeń laboratoryjnych, banda złożona z około 100 wita godzina policyjna ma 
przeznaczonych do badań z dzle- młodych Turków „zdołała na być zniesiona dopiero 12 bm. 

WARSZAWA 

4 bm. w siedzibie Te>warzystwa 
im. Frvd!!ryka Chopina w Warsza­
wie odbyło się inauguracyjne p.:i· 
siedzenie powolaneqo przez m.m­
stra kultury i sztuki kom: te tu or· 
qanizacyineqo „Roku Chopinow· 
skicqo 19GO", roku, w którvm przy 
pada 150 rocznica urodzin wielkie· 
go kompozytora. 

Zgłaszających się po infonnacje do urzędów zatru­
dnienia - ludzi poszukujących pracy - wit.3ją barw­
ne plakaty. Zachęcają, zapraszają: „Zostań górni­
kiem". Obiecują korzystne warunki pracy, szereg 
przywilejów wynikających z Karty Gó.:-niczej. 

::1Ziny fizyki Jtidrowej. 15 minut zmylić czujność 
Dostawy radzieckich urzą- władz bel'JPieczeństwa", prze-

d7.eń atomowych dla Egiptu sta- darła się do greckiej dzielni­
nowią realiza.:h umowy, zawa;:- cy miasta i zaatakowała na­
tt.j międz)'' Związkiem Radzie- potkanych tam przechodniów. 
ckim a Egiptem w lipcu 1956 ro- Ośmiu Greków zostało ran­
ku, doty::zącej współpracy mię„ nych 
dzy obu krajami w dzledzini-e · 
P.okojowego y.rykonystania ener-1 Jak podaje korespondent a­
gll atomoweJ. gencji Associated Press, wła-

.. Mazowsze" w Anglii 

Zapachniało Polską 
w szarym Londynie 
Zostało już ustalone, iż wo- { stępną sobot.ę 9 lutego. Prze<l­

bec rosnącej wciąż frekwen- sprzedaż biletów osiągn~la re 
cji r·ubl1CTJności, „Maz.ows7.e" kordową sumę pięciu tysiecy 
przeclhtży swój pobyt w Lon- fontów. 

O powoozeni~l „Mazowsza" 
~wiadczy fakt iż w ubiegły po 
njedziałek (dzień o najsłabszej 
frekwencji zarówno w londyń 
skich kinach, jak i teatrach) 
na „Mazowsze" sprzed.ano po 
nad tysiąc biletów, podczas 
gdy w Operze Królewskiej Co 
vent Garden w tym samym 

Donosząc o tym i o innych 
krokach ostrożności podejmo­
wanych przez Brytyjcz~ków 
na Cyprze (wzmocniono patro­
le, oddziały brytyjskie posta­
wiono w stan pogotowia), ko­
respondent agencji Associa­
ted Press zwraca uwagę, że w 
niedługim czasie rozpocząć 
się ma w ONZ debata n:i.d 
sprawą Cypru. Władze bry­
tyjskie obawiają się w związ­
ku z tym nowej fali zbrojnej 
działalności EOKA - pod­
ziemnej organizacji wyzwo­
leńczej. 

"' * 
LONDYN (PAP). Jak podaje 

,Agencja Reutera, burmistrz Nikozji 
dr Dervis oświadczył w niedzielę 
wiec?orem, że jeśli Wielka Bryla· 
nia podejmie próbę pod;,ialu Cy· 
pru na dwie części (grecką i tu· 
recką). to Grecy cypryjscy zaape­
lują do ONZ o niezwłoczne wysła· 
nie na wv sp<: międzynarodowych 
sil policyjnych. 

Przewodniczącym komitetu jest 
prof. Stanisiaw Szpinalski, w1~e 
przewodniczącymi - prof. prot. Zbi 
gniew Drzewiec«i, J(azinnerz S:kor­
sk1 i Zofia Lissa. W skład kOoIDite­
tu wchodzą po,nadto na1wvbllniejs: 
nedaąe>dzv. muzycy, muzykolodzy, 
kompozytorzy i działacze kultu· 
rai ni. 

"' "' Jak dowiaduje się przedstawic:el 
PAP, ieszcz:e w końcu b:eż. m:e~1ą­
c11 powołany zostan:e z inicjatywy 
Zw!ązku Młodzieży Socjalistyczn-:j, 
Związku Młodzieży Wiejskiej i 
Związku Harcerstwa Pol:;>k'.ego, Pol 
ski Komitet Festiwalowy. Zajmie 
się on ke>ordvnncją calości przygo· 
towań do VI Swiatowego Festrwa­
lu Młoo7lieży i Studentów, który 
odbędzie się w dniach od 28 lipca 
do 11 sierpnia br. w Mosk.wie. 

W skład komitetu wejdą działa· 
cze młe>dzieżowi, społeczni, 1iter1=i, 
dz'.ennika.rze, artyści, sportowcy 
itp. 

POZNA!'l 
Wczoraj zakłady im. H. Cegiel­

skiego w Poznaniu wysłały dal>Zy 
transport wiertarek: dwie do Pa. 
kista.nu oraz po jE'dnei - do Bra· 
zyli.i i na wystawę przemysłową 
do Johannesburga (Połudn. Afry­
ka). 

Na $ląsku Górnym i Dol­
nym, w całej „niecce wę­
glowej", w rejonie krakow­
skim. w nowym nadwiślań­
skim zagJłębiu węglowym 
roz,budowują si~ nowe ko­
palnie. Mogą przyjąć, za­
trudnić tysiące roboczych 
rąk. 

Co im zapewnią w zamia.n 
za pracę? Od nowego roku 
nowe warunki pracy w gór­
nictwie czynią ten zawód 
szczególnie korzystnym. 
Ustalono nowy system płac 
- zwiększyły się możl 'w ości 
zarobkowe górników. Reali­
zuje się zapowiedź Wła­
dysława Gomułki, z którą 
przyjechał do górników na 
ich ostatnią „Barburkę". 
Oficjalnie rpod.aje się sumę 
przeznaczona na PD'Prawę 

płac i warunków bytowych 
- trzy miliardy zł. Opra­
cowany projekt nowego u­
kładu pracy w górn:ctwie 
w tzw. części ,.płacowej" 
jest już zatwierdzony. 

dynie o tydzień, ti. zamiast 
prcje•ktowanych dwudziestu 
ośmi·u koncertów da łącznie 
trzydzieści pięć. Mówi sie r6w 
nież o tym, że w Szkocji, gdzie 
są największe skupiska Pol11.­
ków, organizowane mają być 
specjalne wycieczki do Londy 
nu na wystę.py „MazCYWsz;a". 
B:lety na dwa koncerty w so­
bct.ę 2 lutego są już od kilku 
<ini wyprzedane. Ró,ivnież w:•­
przeda:no już niemal wszyst­
kie bilety na koncerty w na-

l'<awiązuląc do a~Ju wyst.o;o­
waneqo do burmistrzów cypryj­
skich :irzez gubernatora wys-py -
Hardinrra. w którym wosił on :eh 
o „użycie swych wpływów wśf".Jd 
Cypryjczyków narnclowości grec­
kiej w cch1 zapobieżenia rozrn­
chom". dr Dervi·s stwierdza: „Nie 
jesteśmy w stan:e nic uczynić, do· 

dniu na Widowni było około póki nie zostaną zani<'!chane plany 

Załoga t)"ch zakładów przystą;>i· 
la z początkiem bież. re>ku do reali 
zacji 30 ke>ntraktów na obrabiarki 
ekspwtowe. 

Co przyn<'Si górni.kom no­
wy układ xbiorowy? Czym 
się różni od poprzedniego? 
Przy dawnym systemie sze­
reg górników zarabiał do­
brze. Większość jednak na· 
rzeka.la: nasze średnie płace 
kształtują się niżej niż pła­
ce w innych przemysłach, a 
przec:ez my pracujemy w 
C'fęższych warunkach„. 

Krnnjka -
wyvadk6uJ 

Wczoraj wieczorem Pogotowie Ra 
tunki:>we zostało wezwane na ut. 
Bazarn~ 9 do 30-letn!eqo Zygm•Jnta 
Sierakowsk.ieqo, u którego lekarz 
dyżurny stwierdził agonię. 

Sierakowski miał :uqniecion~ klat­
ke piersiową, połamane żebra, roz· 
bitą qle>wę i w czasie przewożenia 
do szi:>itala, nie odzyskawszy przy­
tomności. zmarł w karetce pogoto· 
wia. 

Sierakowski był furmanem ZSS i 
rozvrntił wódkę na plat!onnie. Za­
che>dzi oodejrzenie, że nadużywszy 
alkoholu, spadł z wozu i dostał się 
potl kopyta końskie i koła platfvr­
mY. 

$ledztwo w tej sprawie prowadzi 
Kcmnania Ruchu MO. 

Wia"liome> je!rt jedynie. że po "fY· 
padku konie pozba•wioone we>inicy 
zaszły wraz z platform<\ do stajni. 

(S.) 

Recital fortepianowy 
w Szko!e Muzycznei 

W 'rodę, fi lutego br., o podz. 
19.30 w auli Państwowej WytneJ 
Szkolv Muzyczne! w Łod:ń, Al. 
1 Mała fi, odbedzle sle recltRl tor· 
tepianowv studenta Akademii Mu· 
ncznet im. Uszła w Budapes•.cle. 
laureata Międzynarodowego Kon­
kursu lin. Liszta - Zoltana Pappa. 
Proqr<!.m ra~italn obelmule 2'ł pre· 
ludia, op. 28 Fryderyka ChDpina 
oraz Sonatę h-moll Franciszka 
Liszta, 

Bilety w cenie zl 5 do nabycia 
w sekre!arlacis uczelni, Al. 1 Ma­
ja 6, tel. 267-40. ----

WTOREK, 5 LUTEGO 

15.15 Pieś11i Frnnciszka Schu­
berta. 15.30 Dla dzieci - fragm. 
pow. „Grześ, syn Turula". 16.05 
Polskie melodie ludowe ró!nych 
regionów. 16.20 (L) K0ncert roz 
rywkowy w wykonaniu orkie­
stry mandolinistów LR.PR p. d. 
Edwarda Ciukszy. 16.50 Porady 
praktyczne dla kobiet. 17.01 (L) 
,.W 15 rocznice PPR" - rep. J. 
Kołodzieja. 17.15 (L) Muzyka 
rozrywkowa. 17.40 (L) Felieton 
sportowy. 17.50 (L) Słuchamy 
łódzkich solis·tów - Lyp Bole­
sław - skrzypce, Halina Sando 
mierska nkompaniament. 
18.10 (L) Lódzkl dzienni!<: radio­
wy. 18.35 Muzyka I aktualności. 
19.00 „O czym pisze prasa lite­
racka. HJ.10 Koncert symfonicz­
ny Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej PR. 20.30 D. c. kcmcer­
tu. 21.30 ,.Sędzia" - opow. Ta­
gora. 21.50 Muzyka taneczna. 
22.30 Piosenki francuskie. 22.50 
Muzyka taneczna. 23.15 Koncert 
solistów. 

stu osób. p~dzialu wyspy i de>pókl nasz nrzy 
• . wodca arcybiskup Makarios n:e 

Bezposredmo przed swym• będzie zwolniony z zeslan:ia na wy 
występem w dni.u 31 styczma I spa<:h Scychelles". 
„Mazowsze" było podejmowa-

ne w lo~alu „Ogn.iska Pols~P Tragiczny ep1·1og 
TORU!'l 

Toruńsk,ie zakłady wik.liniarsko­
trzciniarskie przystąpiły do pro· 
dukcji domków campingowych 
z płyt wykonanych z n-awloci ka­
nadyjskiej. 

go", gdzie zorganizowano ah I 
gości specjalne przed.stawie-
nie granego tu starego wooe- brawurowego lotu 
wilu „KrólCYWa przedmieśc.a". 

Jak wykazały próby przeprowa· 
dzone przez PTT-K, de>mki cam· 
p'ngowe z n.a w loci k;i.nadyj sk1ej 
niewiele ustępują domkom dre. 
wn!anym, a będą od nich znacz.n:e 
lańs:z:e, 

A więc nowy projekt u­
kładu zbiorowego - powta­
rzamy, w części płacowej 
już zatwierdzony - przyno­
si za.sa.dnicze zmiany w sy­
stemie płac, W nowym tary­
fikatorze kładzie się duży 

W wolne oo występów prze<i 
południa zespól „Mazowsza" 
rozbiega się po Londynie. 

Jedni odwiedzają majo· 
mych, inn. :i:n<lywidl\l.alnie lub 

LONDYN (PAP). - 28-letnl pilot 
angielski ,John Crosslcy, lecąc w 
niedzielę myśliwcem odrzutowym 
„Vampire" postanowi! 'opisać się 

przed ;przyqodnymi widziami - mie 
KOSZALIN 

Wiekmość ma·szvn w GOM nacisk na bodźce materialne grupowo zwiedzają miasto. Je- szkańcarni okolic mia.sta Briste>l -
i przeleciał pod mostem na rzece woj. koszalińskie.go nie została je· - ich wzrost przyczyni się szcze i.runi robią sprawu.'1k!. 

Członkowie zespołu podzie!Jli 
s.ę ze mną swymi v."l'ażeniami 
odpowiadając na pytania: „co 
im się w Londynie najbardziej 
podoba, a z cze~o nie są. za­
dowoleni". 

Marysia Małas:zik6'wna, jP­
dna z najstarszych - ale me 
wiek.em - Mazowszanek" po 
v..'.edziala: „Poooba mi się wiP 
czór w Londynie, tysiące neo­
nów, pięknie oświetlone skle­
J:·Y· żeby choć trochę tyc'h 
sw,atel dać naszej Warszawie. 
Kuchni.a londyńska - brr.„ 
wolę naszą" Mieczysławowi 
P!wkowskiemu najwięcej po­
doba się orkiestra angielska, 
która taik wspaniale podchwy 
cna ducha naszej muzyk •. Kry 
si Jusiń~kiej - najmłod<-zej 
„Mazowszance" - podoba s:ę 
v:szystko i serdecznofić 
m1e3scowej Polonii, i reakcja 
publicznośc, an.jl;ielskie1, i mia 
.'to. i dżdżysta, lecz. ciepła po­
goda. Ryszardowi Gam.sze1owi 
podoba się angielska uprzej­
mość. Na ulicy, w tramwaju 
sl:vszy się wcią± słowa - •. sor 
<y", „thanik you'' (przeora­
sz;;m, dziękuję). 

„Dziennik Pol.siki i Dziennik 
Żołnierza" zamieścił 1 bm. 
obszerną recenzję o występaoeh 
.. Mazowsza" t'1óra Zygmunta 
Nowakowskie~o. W recenzi: 
tej Nowakowski pisze międ7.y 
innymi: ~ 

.. Bylem dwa rnv 1 rzędu na 
.,Mazowszu", 'vskutek czeao mam 
zarówno prawice, lak I Jewlc11 o· 
brzęklą od klaskania. Uradow;ill. 
śmy •oblo oczy, uszv I serca ·­
lak bajecznie kolorowo było w 
„Sloll Tbeatre". Widulemv <"O pra· 
wda często nawet wcalo dobr1> I 
clo.~ko"ałe t?ńce polskie, alo przo­
clet nie w takiel paradzie. nie na 
tak wielkiej scenlo - ubotsze. wy 
irnańcz<'. ptełanymle. Dawno n\„ 
widzieliśmy takle!l'o pHeoychu, la· 
kl roztoczv1i przł'd namJ świetni 
tancerze „Mazowsza". 

Zapachniało Polską w szarvm 
Lond"n!e. zabłysło radoścla tyc1il, 
n" którPI wirlok niPl<tórzy emlgr;i11 
ci nucili sobie: „Bo w mazurie 
laka dus•a. że choć umrze, to slP, 
rusza". A tai1czą wspaniale, niech 
Ich diabll wezmi). Malo sceny ni:i 
rozwalili, a wi<lzom popuchlv n:cc 
od braw. 

Zatwardziały, 7akutv emlmant -
kończv Nowakowski - kłaniam 
sin oleknle kierowniczce ter:io 
świetnego ze~poiu, Mlrzr> Zitnhi­
sklet. •er<łerznl~ pozdraw•am 
wsvrstldch wvkonawców i b'lrdzo 
1.., dzlękulr,. Bylem lut !I.we. raty. 
Poczekam. ai podlecza mi sle dlo· 
nie I 1>ófd11 IP•~cze raz, bo ml cl'I· 
gie ia m~lo. Pólrł<J ta, I pólda fn· 
ni, a w~zv•rv hedziemv mf„lt „kla­
~kanlem obrzękł~ „raw'r""· 

J. 'ff"EYROCIJ. 

szcze sprzeda:n.a, m1mo te zarówno . 
Avon. Same>wolny wyczyn zakon- zesPoOłY maszynowe iadc i poszcze- do zwiększenia wydajności 
czy! się tragkznle - „Vampire" qólni chłopi już dawno złoiyli w pracy i zachęci górników do 
przemknął wprawdzie szczęśliwie lei sprawie podania. podno,szenia kwiali.::kacji. 

To pe>wolne tempo spn.eda.ży Al pod b b d' h 
pod p.rzęslem mostu, jednakże je- sprzętu rolnlczeqo przez GOM bu· e o, ne o zce z.ac ę-
go miotowi nie udało się błyska· dzi wśród chłopów obawę, że nie cać będą i ludzi pośrednio 
wlcz.nie nabrać wysokości, J odrzu z<iąż~ oni wyremontować na czas związanych z produkcją. 

. ki I kupionych maszyn, co w kon- Nowy układ obejmuje 
tow1ec uderzył o brzeq rze ' roz· sekwencid może poważnie opóżmć wszystkie zaikhdy podległe 
trzas-kując się w kawatki. przebieg wiosennej kampanii s1ew-

P1lot poniósł śmiP.rć na miejscu_._n_e.:..j· ______________ M_i_n_is_t_e_r_st_v._•_u_G_ó_m_:c._tw_a_. _N_o 

oświadczenie PZPR 
• 
I FPK Wspólne 

(Dokończenie ze str. 1) 
rzystania tej słusznej krytyki 
dla poddania w wątpliwość 
podstawowych zasad walki 
klas i niezbędnej jedności 
szeregów partyjnych. 

Przyjacielska partyjna kry­
tyka oparta na powyższych 
zasadach może być poważną 

pom<><:ą dla partii komunisty­
cznych i robotniczych w ich 
walce o socjalizm. 

W swej działalności, jak 
również w stosunkach między 
sobą, partie komunistyczne i 
robotnicze przestrzegać win­
ny wierności zasadom mark­
siz.mu-leninizmu oraz wyka-

• 
PROJEKT PODWYZKI 

·zasiłków chorobowych 

zywać czujność wobec wszel­
kich tendencji rewizjonistycz­
nych, a w szczególności wo­
bec usiłowań zamazania isto­
ty walki klasowej, a także 
wobec wszelkich konce!)cji za 
wężania teorii, która nie jest 
dogmatem, lecz nauką żywą i 
drogowskazem dla działania. 

Winny one prowadzić upor­
czywą walkę przeciwko wpły 
wom reakcyjnej ideologii w 
świadomości części mas pra­
cujących, a w szczególności 
przeciwko s;wwinizmowi, na­
cjonalizmowi, antysemityzmo-

W myśl uchwały VIII Ple•] nla pracy. Najwyż~ze zasllki 'Ni. i nastrojom antyradzie­
num CRZZ, która zobowiązała chorobowe (w ZSRR I Czecho- ckim. 

slowacjl) wynoszl\ 90 proc. wy- Polska Zjednoczona Partia 
prezydium ·do opracowania za nairrodzenla. w krajach zachod Robotnicza wyraża solidar­
sad zrównania uprawnie11 ro-
botników i pracowników urny nich uslłkl chorobowe wyno- noć z Francuską Partią Ko­

SZI\ na ogól dwie trzecie wyna- munistyczną i francuską kla-
slowych w zakresie zasiłków od · 

ll'r zenia. są robotniczą i popierą ich 
chorobowych - Centralny Za 0p· · bl' d 

mia pu 1czna z za owo- nieugi<>tą walkę o socJ'alizm, o 
rząd Ubc=-ieczet'i Społec2ll1ych len'em po ··ta wi~domość o " 

~.- 1 WJ ·~ zespolenie wszystkich sił na-
przygotowal proJ'ekt odpowie- ach n d rr~ramem sto 

prac a ~· U'o - rodov"'ch i demokrat'.'CZnych, 
dnieJ· ustawy. Projekt prze~ri 'oweJ' podv.rmk' za 'lku cho •J •1 

pm J z 1 si o interesy mas pracuJ'ących i 
duje przeprowadzenie tego zró robo"rngo dla pracown1'k )w 

~ ~ 1 przeciw faszyzmowi, o pokój, 
•Nnan.ia w 0<kresie plalllJU pię- fizycznych, w dziedzinie tej 0 prawo narodu algerskiego i 
cioletnicgo z tym, że podwyż- panują bowiem nieuzasadnio-
ka .zasilków będzie nastę['Owa ne różnice między pracowni- wszystkich narodów uciska­
ła stopniowo corocz.nie i w ro- kami fiz)rcznymt i umysłowy- nych do samostanowienia. 
ku 1960 zasiłek chorobowy wy mi. Pod<'zas, gdy pracownik Delegacja Francuskiej Par­
niesie dla Ws7.ystkich katege- umysłowy otrzymuje w ciągu tii Komunistycznej wita wiel­
rli pracowników 100 proe. za- tr.rech pierwszych mies!ęcy chn kie zwycięstwo odniesione w 
rohków netto, a szpitalny - roby (bez wz.ględl\l na to czy wyborach w dniu 20 stycznia 
90 proc. zarobków netto. Na wy choruje w domu, czy w szpita przez Polską Zjednoczoną Par 
równa.nie to tr-zeba będzie do- lu) swój' pełny miesięczny za- ti.ę Robotniczą, ki~rowniczą 
datkowo wydatkować około robek netto to pracownik fi- siłę Frontu Jedności Narodu. 
pół miliarda złot~h rocznie. zyczny otrzJmuje tylko 70 pro Polsk.a Zj.ednoczona Part~a 
W roku bieżącym na cel ten. cent zarobku 0 ile choruje w Robotnicza i Francuska Partia 
prawdopodobnie w ogól~ je- domu natomiast _ 50 i;oroc. I Komunistyczna kierując się 
szcze nie ~dzietny mieli fun- gdy ~rzebywa w szip:talu i ma za. sada'."i P.roletariackiego in-, 
duszów. rodzinę, a gdy przebywa w tern.ac3onallzmu w swych 

Doda,fm;r, fo o Ile projekt szpitalu i jest s<\:notny - ty!- wzaJemnych stosunkach po­
czus byłby przyjl}ty, to byli- ko 14 proc. Jest to \vyraźnie stanowiły kontynuować i za­
by~my pil'rwszym krajem, w krzywdzące. Wynika zaś"z o- cieśnić współpracę obu par­
którym zasiłek chorobowy rów- góLnego uprzywilejowania pn1 tii w różnych formach, w in­
nać się bęllzle wynagrodzeniu. cewników umysłowych w ob<r teresie mas pracujących obu 
Ogólnie bowiem na świecie pa- k · • · t · ł 
nuje przekonanie, że zasiłek wiązującym dotychczas rozpo- ra.]ow, w m eres1e sta ego 
chorobowy nie pnwinlen rów- rządzeniu Prezyden~ R. P: z pogłębiania przyjaźni mię~y 
nać sle wynagrodze-iiu _ by 1928 roku o umow;e o pl'acę Polską a Francją, w interesie 
nie stał się zachętĄ do opuszcza pracow.n.i•ków umysłowych. pokoju i socjalizmu. _, ---
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wy układ przynosi znaczną 
poprawę warunków pracy 
dla ll:dzi zatrudnionych na 
powierzchni. 
Wzrosły więc płace pod­

stawowe mieszczące s!ę w 
normie. która bezpoś:·ednio 
odpowiada danemu stano­
wisku pracy, Przejrzystość 
systemu płac pozwala każ­
demu górnikowi śledzie 
wzrost zarobków. Najniższa 
stawka dniówkowa na dole 
kopalni wynosi obecnie 50 
zł. 

Nie w-ykwa.Iiflki>wa.ny więc 
pracownik wraz z dodst­
kiem z Ka.rty Górnika l 
premią za-robi miesięcznie 
ok. 1.600 zł. Największą -pod­
wyżkę płac - dotychczas 
bardzo zaniżonych - otrzy­
mują pracownk.1 ?'.>­
wierzchni: około 66 prcc. 
Tzw. zaprzodkowi na dole 
zwiększają swe za.robkl o 
około 56 proc., przodkowym 
podniesiono je o ok. 24 proc. 
- o 28 - 30 proc. zwiększy­
ły się zarobki pcrrnnelu in­
żynieryjno technicznego 
itd. 

Ale na. bm nie koniec -
nowy układ wkracza we 
wszystkie dzled'2ny pracy 
górnika., przynC5ząc mu ko­
rzystne zmiany. Skra.ca mu 
np. okres wyczekiwania. na. 
prawo <lo miesię~zne;;:-o urlo­
pu - obecnie miesięczny ur­
lop otrzymuje sie już po 5 
latach pracy w górnictwie. 
Deputaty węglowe zrówna­
no wzwyż - do 8 to.n rocz­
nie dla każdego pracownika.. 
Projekt mówi o tym, że po· 
za ubraniem ochronnym, 
pracownicy otrzymywać bę­
dą na własność również U• 

brania. robocze ! buty. rra.­
wa. K!l.rty Górniczej przysłu­
giwać będą. już po t"zech 
miesiącach pracy w górni­
ctwie. Już po pół roku mo!­
na. wykorzystać tydzień ut"­
lopu - dwa. tygodn!e pn 
rocznej prary. Można t.-ź 
korzysta-O bez 01rrankzen'a. 
cza.su z urlol><>w bezpłatnych, 
w rel11 7.ała.twienia. spraw 
osobisbch. 

Jak nowy układ normuje 
czas pracy w kopalni? 

Ze wzglqdu n.a sytuacię 
go·s:podarczą, utrzymuje się 
nadal 48-godzinny tydzień 
pracy, z tym. że c1wfc god;;i­
ny sobotnie są opłacane n~d­
llczbowo. Ale już przy pra­
C<?ch ciężkich i niehczpiecz­
nych pracuje się 7 gcd7.in, 
pob:erając z.a nie pełną 

stawkę dniówkową. W tem­
peraturze ponad 28 ~tcpni 
pracuje się 6 godzi11 dz'.Em• 
nie na tychże w3runkach. 
Zanim nie zanlech?my pra­
cy w niedzielę, wypłaca się 
z.a nią 100 proc. dodatku. 

Jak wykorzystuja pr.-::cow­
nicy ~voie deputaty weglo­
we? Według własnych chęci, 
z tym, żo 6 ton otrzymują w 
naturze. a z.a dwie wypłaca 
s!ę im ekwiwalent. Mogą 
np. przesłać swój węgiel ro­
dzinom .Z:!lmleszkałym w in­
nych częściach kraiu. Denu­
t.aty otrzymuja również by­
li praco,,vnicy przemysłu, 

wdowy i sieroty po górni­
kach. 

Jeszcze jedna informacja 
- srpeejalnli:! dla rep...'ltr:.:in­
tów. Podejmując pracę w 
górnictwie, otrzymują oni 
m. In. od razu bezpłatny wę 
glel opałowy. Jeżeli pracc­
wali w górnictwie za grani-. 
cą - okres tej pracy uwa:La 
się za równomierny z pracą, 
w polskich kopaln!ach i za­
licza się go do stażu górni­
czego, 

Oto w skrócie postano­
wicn i.a nowego ukl:adu zbio­
rowego w górnictwie. Jest 
i·ch :zmacznie więcej - tru­
dno tu wszystkie wymien'.ć. 
Da je on obr.az nowych wz­
runków pracy w przemyśle. 
który stale zapewni.a o S'\'.'ej . 
gotowości przyjęcia tysięcy 
ch~tnych. Dziś może im za­
pewnić nie tylko pn:1cę, ale i 
korzystne warunki tei pracy. 
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Krakowskie oeregrynacje 1) Do Ministerstwa Lekkiego 

Po111óżcie rado111I 
Przemysłu 

Brodnia bohema 
»Pod Buranami« W tym miesiącu będzie­

my mieli już chyba około 
100 rad robotniczych w 
lód.mim przemyśle, a jak 
słychać - droga ich nie jest 
U'Słana różamL 

stemu bodźców materialnego 
zainteresowania załogi. 

gani.mcyjne i koncepcyjne w 
swym ręku. 

leni.a zysku planowego czy 
pon.adplanowanego. niechaj 
to będą propozycje dotyczące 
innej struktury przedsiębior­
stwa. propozycje reorgani:za 
cjj zbytu got.O'\>.rei produkcji 
- ale niechaj rady robotni­
cze tych wyznaczonych do 
eksperymentowania zakła­
dów staną się motorem i 
przykładem dla i:ozostałych 
przedsiębiorstw. Nie ma się 
czego bać - ustalając prze­
cież wysokość wpływów do 
skarbu państwa oraz z grub 
sza asortyment, by zapew­
nić norm.alne funkcjonowa­
nie zaopatrzenia krajowego 
i pokrycie transakcji ekspor­
towych - zostawimy radom 
robotniczym swobodę w 
działaniu. w prze;awianiu 
inicjatywy i energii, stwo­
rzymy warunki dla większej 
mobilizacji załogi, wzrostu 
jej gospodarności i sumien­
ności. Czego się boimy? 

naszego 
_To nier;rawda, że Kra­

kow jest miastem dewotek i 
emerytó\>.·! Jeśli rnawet tak 
było w czasach „Zielonego 
Balonika", to sam Boy, gdy­
by dziś żył, musiałby zmie­
nić zdanie. Co prawda nali­
czył on kilkanaście kościo­
łó~, rozmie.szczonyc'h na ma 
~e~ Przestrzeni od dworca ko 
eiowego do Wawelu, które 

!:_adal się tam znajd1Ują. Ale 
'-"k byst.ry obserwator jak 
Boy-Zelei1!,'h nie mógłby nie 
zauważyć, że na tej samej 
l>rzestrzeni wYrosły nowe zja 
~~ka, do gruntu przeobra­
Z<lJące oblicze miasta. 

Musiałby przede wszystkim do­
atriec teatr „Cricot 2" pod kie­
rownictwem Tadeusza Kantora, 
'Wystawoi młodych plastyków kra­
kowskich w salonach Akademii 
Sztuk Pięknych, Teatr Poezji wy­
slawfiljący obecnie „Antygonę" 

)Anouilha, „piwnicę e-gzystencja­
lstów" w pałacu „Pod Barana­

mi". Muslalby zauważvć, że w 
głębokim fotelu na Ul piętrze 
9machu KW partii 7as!ada obec­
nie 74-lelnl m!odzieniec - dr Bo­
lesław DrobnPr, że w tym samym 
9tnachu przebywa i działa 23-łet­
nl student Politechniki - Ber­
nard Teikowski. Mus:ałby wresz­
cie z wawelskieqo wzgórza óo­
strzec dymiące kominy Nowej 
Huty ... 

OD KLUBU PŁONĄCEGO 
P01 UDO RA DO CZŁONKA 

EGZEKUTY\VY 

Kraków ... Przecudne mia­
sto, ongiś palskimi Atena­
mi Z\\·ane. Kra.ków - skarb­
nica kultur.v i trad:vcji pol­
skiej, muzeum antyków, oj­
czyzna najwybitn iejszych 
Polskich mężów stanu i arty 
stów - jest jednocześnie ko 
lebką większości postępo­
wych ruchów umysłowych i 
Politycm:vch ootatniego stu­
lecia, był i jest siedliskiem 
artvstycznej cyganerii. Kra­
ków jest jedynym ośrodkiem 
w kraju, który na"vet w naj­
cięższych · lataełi „kultu" 
kutecznie opiei·ał się soc­

realizmowi. Kraków przo­
duje dziś w walce o no­
woczesność w sztuce. Kra­
ków wychował młodzie?. stu 
d~mcką i robotniczą, która w 
dniach Paździermka, wespół 
z młodzieżą warszawską, za 
ważyła na zwycięstwie nur­
tu demokratycznego. Krn­
ków wreszcie WYchował Tej 
ikowskiego ... 

Po raz dm1gi j.uż wspomi­
nam to nazwisko. Nie bez 
przyczyny. Jedźcie do Kraka 
Wa a przekonacie s;ę. że jest 
ono na ustach wszystkich 
miesz.kańców i na murach 
Wszystkich n iemal domów 
Kim jest Tejkowski? O tym 
mówią d ia logi na mur;,ch 
krakmvskic'h: „Głosuj na Tej 
kowskkgo!", „Po co? Je.st je 
szcze 7.a młody i za m.ały", 
„Nie s7J{odzi, w Sejmie uro­
śnie", ,,Te.ikowski - to 7.a­
łOŻyciel tajnego studen.ckie­
~o Klubu Płonącego Pomi­
dora" {jeszcze w styczniu 
1956 r.), „Tejkowski - to 
Przywódca Klu"Ju Wiosna 
56". Resztę opowiedzieli mi 
Z;naiomi. 

TE>Jkowsk\ stal na czele c'~le­
gacjl studencko-robotniczej, kt6-
ra „, dniach VIII Plenum udała 
się do Warszawy, by poblldzić i 
Wesr>rzeć studentów warszaw­
skich I robotników Ż<'rania. W 
<>kresie wiecowania Tejkowskl, 
nlczvm Goździk z Żerania, był 
bohaterem wszystkich wieców i 
1:ebrań. Z woli ludu Krakowa wy 
brano na I sekretarza KW parli! 
łloleslawa Drobnera a na człon­
ka ~iekutyll'V - Bernarda Tej­
kowsklerro. Mimo róhtky wieku 
'Wynoszącej 51 lat, podobno ci 

O planowaniu 
• 
1 samodzielności 
Przedsiębiorstw 

Dnia li lutego br., o godz. 16, 
'IY sali .konferencyjnej Kł. (IV p.) 
Jl
1
tzy Al. Kościuszki 107 odbedT.ie 

a Ił Wykład prof. Brusa dla aktywu 
: 0 SJ>odarczcqo I poli~ycznego oraz 
11 Zlonków rad robotniczych nt. „Pia 
b0
1wanio a samodzielność przedsię-
OPslw" 

111 
Wstęp· za zaproszeniami. kl6re 

111'lina otrzymać w komitetach ,biel 
ł> Co·wvch i · w Łódzkim Ośrodlm iJ0 Jlaqandy Markslzmu-Lenlnl~mu, 

1'rau11uttą 1. 

wyslannika) 
dwal działacz~ świetnie •hl ro­
zumieja. 

Roi;porządzenia wyko-

Wyglądałoby więc na to, 
że rady robotnicze puszczo­
ne zostały od razu na głębo­
ką wodę, a w ministerstwie 
myśli się pewnie tak: 

Optymizmu po stronie rad 
robotniczych w łódzkim prze 
myśle nie m.a jeszcze z in­
nego powodu. Z powodu bra 
ku odwagi w sprawie ekspe­
rymentowan.i:a. Byłem kie­
dyś, jeszcze przed wyborami, 
na kolegium ministerialnym 
w Warsllawie, na którym 
rozważano możliwości eks­
J>erymentowania przez sze­
reg zakładów z.głas-zających 
tego rodzaju inicjatywę. O­
cen.a ministerstwa była wte­
dy na\Stępująca: 

CELEM 
.JEST ZAMYSLENm 

Nie ty1ko oni się rorumle 
ją. Byłem na wystawie mło­
dych pla15tyków krakow­
skich. Uderza i zastanawia 
przede wszystkim olbrzymia 
ilość zwiedzających. Takich 
tłumów nie widziałem na ża 
drnej v.rystawie plastyków 
w Polsce. A sama wystawa? 
Nowoczesność. Super-nowo­
czesność. Są t.am - o ile ja 
się na tym znam - róż,ne 
style - od tradycyjnego :na­
turalizmu, poprzez wszelkie 
typy mniej lub więcej eks­
presyjnej deformacji, po ab­
st.raikcjc.nizm i tB.szyzm. Rzu 
ca się w oczy świadO«Tle na 
w•ązanie do prymitywi.z.."Tiu, 
do mal::lrstwa meksykańS'kie 
go. do Picassa. 

nawcze Min. Przemysłu 
Lekkiego np. dotyczą-
ce uchwały Rady Ministrów 
w sprawie rozszerzenia u­
prawnień państwowych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych - zawierają pe~"!"le 
luki, których samo istnienie 
komplikuje sytuiację rad i 
ogranicza ich swobodę dzia­
łania. Poważnie daje się od­
czuć również brak rozpo­
rządzenia wykonawczego mi 
ni:.sterstwa do u'Stawy o fun­
duszu zakładowym, a prze­
cież fundusz dotyk.a najbar­
dziej atrakcyjnej strony 
działalności samorządu 
wprowadzenia w życie sy-

- Rady stanowią zasad• 
nicze ogniwo nowego mode­
lu gospodarczego. Model jest 
nieznany, trudny do wykre­
ślenia w szczegółach, nie­
chaj rady uczą się pływać 
same ... 
Ktoś powiedział: 
- Gdzie rezerwa 

konserwa! 
tam -

Nie wiadomo ile jest ra­
cji w tym wierszowym o­
kreśleniu, jeśli chodzi o mi­
nisterstwo. w każdym razie 
tu. w Łodzi, daje się zauwa­
żyć próżnię m'.ędzy wysiłka­
mi rad robotniczych a po­
mocą MPL, trzymającego 
jak dotąd wszystkie nici or-

- W naszym przemyśle 
trudno o eksperymenty, a 
wasze propozycje ekspery­
mentatorsikie dotyczą prze­
ważnie sprawy podziału zy­
sku. W tej sprawie wystar­
czy dopa·rować ustawę o fun 
duszu zakładowym do specy­
fiki poszczególnych branż 
przemysłu lekkiego i - wszy 
sitko będz:e w porządku. 

Słynny śpiewak w Warszawie Wyszedłem z tego kole­
gium nieco zasugerowany 
stanowiskiem MPL, dziś jed­
nak wydaje mi s',ę, że ta 
niechęć do uznawania pro­
pozycji niektórych zakładów 
jako próby eksperymen­
town:.a, uczyni więcej zła 
niż pOŻytku. Brak jest bo­
wiem rozporządzeń wyko­
nawczych umożliwiają­
cych różnorodne stoso­
wanie bodźców ekonomicz­
nego zainteresowania załóg 
poza tym zaś - jeśli niemal 
wszystkie prerogatywy zarzą 
dzan;a centralnego pozosta­
ją praktycznie nadal w rę­
kach MPL i centralnych za­
rządów - radom pozostała 
tylko raność z posladania 
władzy, ale władzy na... pa­
pierze. 

Co jest główną cechą no­
woczesności tej sztuki? Wy­
daje się że to, iż nos~cielem 
ekspresji jest samo rozwią­
zanie formalne i kolorystycz 
ne, a poszczególne kształty 
stanowią jedynie :aluzję do 
świata naturalistycznie po­
jętego. 

Nie wszystko jest oczywiście. 
zrozumiale dla przeciętnego wi- / 
dia. Ale - Jak powiedział ml 
jeden z mlodvch plastyków -
istota tej s1lukl polega właśniP. 
na tym, że zmusza do myślenia, 
do zaslanowien:a s!c:. Je~li twór­
ca poprzez swojo dzieł<' zmusił 
widza do qlębsz<>qo zamvślenia -
już osląqnąl swój cel. W każdyn> 
razi~. jak moqłem zauważyć, 
przez mury krakowsklei Akatic­
mli Sztuk Pięknych przewijają 
sic: sMk! Judzi, którzy glębQkO 
zastanawiają się nad każdvm dzie 
łem i żywo dyskutują. To jest 
duże osiągnięcie. 

PIWNICA 
EGZYSTENCJALISTOW 

Bawiący gogcinnie w Pols<'e światowej sławy śpiewak -
pierwszy solista opery w Bel gradzi<- - Nikola Cvejić wy­
stąpił w dnin 1 lutego 1$;)7 r. w Pa11stwowej Operze w 
Warszawie. $piewał on )l:tr!ię Scarpia w operze „Tosca" 

Byłoby rzeczą pożytec1..0ą 
rozważenie przez MPL moż· 
liwości uznania sze<egu eks­
perymentów w przemyśle lek 
kim, a zwła\SZcz.a włókienni­
czym. Niechaj to będą nara­
zie eksperymenty innego dzie 

Pucciniego. 

A jeśli ktoś po zwiedzeniu 
wystawy młodych plastyików 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Na zdjęciu: przed występem. Od lewej: Józef Wojtan (Spo­
letto) Nikola Cvejić i Wacław Domicniccki (Cavaradossil. 

' CAF - fot. Dąbrowiecki 

----------------------------------------'""-------------------4 W centrum Melbourne, przy Bourke Bo też FHzroy obok Collingwood jest znajomość z butelką, próbuje zejść z ł 
Street, powszechną uwagę zwra- najbiedniejszą dzielnicą półtoramiliono- oczu przybyłym. ci jednak dostrzegają 
ca gigantyczna reklama umiesz- wego Melbourne. Tutaj mieszka.ją prze- ich I po chwili również sprowadzają do 

czona wysoko przed budynkiem domu ważnie emigranci: Włosi, Grecy, Ho- samochodu. 
towaroweg~ „G. J. Coles and Coy ~td". lendrz!, choć n~e brak _I ludności mi_ej- _ To właśnie jest „Bla.ck Maria", 
R"5lY Ani:hk z eharakt~rystycznym1 bo- sc?WCJ oraz. ~1emnoskoryc~ tubylc~w. owa Czarna Maria, 0 której panu mó-
kobrodanu, w cowboysk1ch butach, sur- ~1mo_ wysokieJ bezsprzeczme stopy zy- wiłem. Główna komenda policji na Rus 
ducie i ka~~z<-Ice, ~ypow,a postać far- ciow~J w Aust.ralii, mi'?lo wysoki.eh za- sel Street dysponuje kilkoma takimi 
mera z ks1ązek Femm01·e a Coopera, a robk~w _robotmczych, me wszystkim po- samochodami przy pomocy których o-
obok napis: „John Batman, the founder wod~1 su~ dobrze. Najgorzej się mają czyszcza sic ~lice z pijaków. 
of Melbourne landed in 1835 a.nd said: nowi emigranci. Za.nim dorobią się, za- ' 
this the place for a village". Co zna- nim staną na nogi I pomyślą o kupnie - A jaki jest dalszy los za.trzyma-
czy: „John Batmart, założyciel Mel- na raty własnego domku, muszą wege- nych? 
bourne wyladował w 1835 roku i powie tować w trudnych warunkach. Czeka - Czeka. Ich przymusowa doraźna ku-
dzial: 'to jest miejsce na miasto". Za ich albo hotel robotniczy tzw. boarding racja, za którą delikwenci musZI\ pła-
dwupiętrową postacią Batmana - ru- house, gdzie za umeblowany pokój 2-oso cić po dwa funty„. 
choma sceneria: przy napisie „tak było" bowy trzeba oddawać jedną trzecią za-
ukaz11je się idylliczny obrazek - pusz- robku, albo poważny wydatek na kup-
cza, jezioro, samotna łódka, kangury i no własnego mieszkania - w Australii 
tubylcy z bumerangami, potem obrazek wprawdzie zabroniony jest handel mle-
znika i widać już inną dekorację - ki-
piące gwarem nowoczesne miasto i na-
pis „tak jest". 
Przyznać trzeba, fe Melbournr wspa­

niale się rozbudowało przez 121 lat swe 
go istnienia. Okazale są wielopiętrowe 
budynki City: i te zbudowane dawniej 
i te nowocze!'ne o ścianach ze szkła, 
wspaniale wystawy sklepów, szerokie 
ulice, wygodne jezdnie asfaltowe; mniej 
imponująco, ale również pięknie pre­
zentują się parterowe wille i domki, 
którymi usiane są tonące w zieleni su­
berby, czyli przedmieścia, gdzie mcl­
bournczycy mieszkają. Zwłaszcza wie­
czorem, kiedy zapalają się i gasną ty­
siące kolorowych neonów, kiedy miasto 
tonie w powodzi świateł, a ulicami pły-
nie potok ludzi i samochodów - Mel­
bourne sprawia fa'ntastyczne wrażenie. 
Toteż przyglądając się temu przepycho­
wi i bogactwu westchnąłem: 

- Ci Judzie to żyją„. Ani śladu nę­
dzy lub prymitywu. 

Znajomy, który oprowadzał mnie po 
mieście, zresztl\ łodzianin z pochodze­
nia, powiedział: 

- Niech pan przyjdzie do mnie w 
czwartek. Pokażę panu miasto z innej 
strony. Zobaczy pan też Czarną Marię ..• 
Próżno pytałem kim jest owa .,Czarna 

Maria". Uśmiechnął się konspiracyjnie, 
podał mi adres i po kilku dniach, w 
umówiony czwartek, zgłosiłem się do 
mego znajomego na Gertrude Street, w 
dzielnicy Fitzroy. 

Gertrude Street. to główna ulica Fitz­
roy, którą biegnii;; tramwaj. Nic szcze­
gólnego tu nie zauważyłem, ale już po 
kilku minuta.eh, gcly, skręci)jśmy w Smith 
Street, a potem jeszcze w inną przecz­
nicę, oczom moim ukazał się jakże in­
ny widok od tego w City! Odrapane 
domki, §cieki płynące środkiem ulicy, 
nędzne zaułki - typowe slumsy bie­
dackie, tak bardzo charakterystyczne 
1lla peryferyjnych dzielnie wielkich 
miast. 

Adam Ochocki 

Dwa i pół miesiąca 
w AUSTRALU 

Czarna Maria 
(Od naszego wysłannika) 

szkaniaml, ale bez „kluczowego" w po­
siadanie mieszkania trudno wejść. 

O tym wszystkim opowiada mi mój 
znajomy, gdy wędrujemy wąskimi ullcz 
kami Fitzroy. Na ławce, na narożniku, 
siedzi jakiś mężczyzna. Głowa opusz­
czona na piersi zmierzwiony włos, 
poplamiona marynarka. Porzucona o­
bok butelka wyjaśnia wszystko. 

- Pijany. Tutaj w tej dzielnicy to 
widok bardzo popularny. Zwłaszcza w 
czwartek, kiedy jest wyplata. Ludzie 
przeważnie upiJają się piwem, które 
jest bardzo mocne i tanie, a 1.akże wi­
nem. Na wódkę, bard?'o drogą, nie każ­
dy może sobie pozwolić. Najgorsi są na­
łogowcy, którzy się raczą spirytusem 
me,tylowym, dodając do niego soli lub 
mieszając go z coca-colą dla uniknięcia 
goryczy. Ale kalectwa nie unikają -
trucizna wykańcza ich„. 

Na środku ulicy zatrzymuje się - d;ży, 
pomalowany na czarno samochód z pod 
niesioną budą. Wyskakuje zeń sześciu 
mężczyzn w szarych chałatach. Podcho­
dzą do kiwającego się na ławce pija­
nego I zabierają go . do auta. Dwóch 
przei:hodniów, których niepewny krok 
świadczy, 'Że również zawarli bliższą 

Znajomy wtajemnicza mnie w dalsze 
szczegóły Życia nocnego dzielnicy FUz­
roy. W Australii nie ma zalegalizowa­
nych domów publicznych, jednak pro­
stytucja nie jest tutaj zjawiskiem by­
najmniej rzadkim. Ostatnio nakryto 
szajkę młodych cblopców i dziewcząt, 
którzy dla zapewnienia sobie bezpie­
czeństwa urzą,dzili dom publiczny na 
kolach. Chłopcy kupili stary track z bu­
dą I werbowali doń przygodnych klien­
tów . .Jadą.cy ulicami zakryty samochód, 
w którym w czasie jazdy odbywały się 
orgie, nie wzbudzał podejrzenia patro­
lujących ulice policjantów. ,;Wreszcie 
jednak bomba pękła: młodocianymi nie­
rządnicami I ich „opiekunami" zajęła 
się policja. 

Rozmowa schodzi na tematy przestęp­
czości. Pytam, ~zy na ulicach spotyka 
się chuliganów, czy przechodnie mogą 
spokojnie wracać do domu wieezora­
mi, bo chociaż dotąd nie widziałem, by 
ktoś kogoś na ulicy zaczepił - ale mo­
że w tej dzielnicy panują inne zwy­
czaje. 

- U nas chuligaństwa w ogóle nie 
ma - mówi znajomy. - Nie wyobra­
żam sobie, żeby człowiek nie mógł spo­
kojnie chodzić ulicą.. Jak pan zapewne 
zauważył. na mieście policjantów nie 
widać. Jest tylko policja drogowa, któ­
ra wyłącznie czuwa nad ruchem ulicz­
nym. Ale niech tylko zdarzy się ja.kiś 
wypadek, od razu nie wiadomo skąd, 
zjawia się kilkunastu policjantów. Na­
sza policja ma do dyspozycji mnóstwo 
motocykli i samochodów, a te zaopa­
trzone SI\ w stacje krótkofalowe, tak 
że jadąc ulicami policjanci momentalnie 
są zawla.damiani o konil'cznośd inter­
wencji i szybko mogą. się znaleźć na 
miejscu„. 

Po slumsach Fitzroy błądziliśmy Jesz­
cze jakiś e\as, ale już bez żadnych 
przygód. W drodze do domu miną,łem 
znowu rozjarzone światłami neonów 
City. Chodnikami przewalała się fala 
Judzka, jezdniami płynął potok samo­
chodów. Rozglądałem się bacznie, ale 
„Czarnej Marli" nie zobaczyłem -

Lęk, jak głód, jest złym 
doradcą. Lęki-em chyba na­
leży tłuma<:zyć również 
brak szerszego rozmachu w 
decentralizacji i reorgan!za­
cjL Wspom:niimy choćby 
sprawę likwidacii 7 central­
nych zarządów w przemyśle 
lekkim i przeorg.anizowanie 
pozostałych. Miała być ona 
faktem dokonanym z dn:em 
1 S'tycznia br. Na parę dni 
przed styczniem było wia­
domo. że centralne zarządy 
zostaną po staremu, gdyż 
„w obliczu trudnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej w 
kraju i na świecie lep!ej nie 
robić zamieszania z likwi­
dacją". Teraz - po kilku 
tygodni.ach - uzasadnienie 
jest już inne. 

- Co zrobić ze zwolnio­
nymi pracownikami likwi­
dowanych centralnych za­
rządów? 

Dyrektor jednego z cen­
tralnych zarządów przemy­
słu włókien..'1.iczego, zapyta­
ny o ~rawę ewentualnej 
reorganizacji CZ powie­
dział szczerze: 

- W perspektywie. roz.­
woju rad robotniczych 
istnienie cemtralnych zarzą­
dów nie ma u nas racji 
bytu. 
Może istotnie, w miejsce 

centralnych zarządów u­
tworzyć rady przemysłowe 
grupujące dyrektorów fa­
bryk i przewodniczących rad 
robotniczych, a więc ciała 
które by br.anżę zapł.adn:a­
ły raz po raz nową koncep­
Qją 1technologiiczną, nową 
myślą techniczną, które by 
zapoznawały rady robotni­
cze z wynikami prac ba­
dawczych w kraju i za gra­
nicą, w branży czy w ca­
łym przemyśle. Dla przeka­
zywania zaś woli centralne­
go planowania, wymogów o­
gólnokrajowego iProfilu go­
spodarczego wystarczy może 
niewielka 'komórka w mini­
sterstwie. To są sprawy je­
s.zcze do dyskusji, ale trzeba 
o nkh dyskutować. 

* • * -
Powamiśmy wszystko zro-

bić. by istniejącym radom 
szerzej otworzyć drogi ich 
rozwoju. W marazmie, w 
jakim tJtwią, gubi się ju:i:. 
powoli a1Utoryrt.et „władzy, 
która przeszła w r~e ludu"~ 

!Dlatego wyobrażam sobie, 
że na pierwszą sesję nowe-4 
go Sejmu posłowie łódZCYi 
zaniosą prawdę o sytuacji, 
w której znalazły się rady 
robotnicze w Łodzi. ich sy ... 
tuacjia przeci!eż jest odbi-; 
ciem całej sytuacji w łódz­
kim przemyśle. Należy też 
sądz:ć, że Sejm wyciągnie 
wnioski na najbliższą przy­
szłość rad robotniczych. Od-4 
kąd bowiem nie ma nowegOi 
modelu gospodarczego be22 
rad robotniczych - ich pra­
Ca i rozwój staje się central.., 
nym :ziagadnieniem. 

By zaś łódzkich posłówi 
jak najdokładniej zoriento.., 
wać w szczegółach, koniec~· 
ne jest, wydaje się, zwoła-i 
nie już w najbliższym cza~ 
si-e, a więc przed sesją sej-4 
mową. narady przedstawi­
cieli wszystkich łódzkich rad! 
robotniczych. Nazbierało si~ 
już wniosków i ocen. 
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Krakowskie peregrynacje 

Brodata 
1) 

boheIDa 

Kobiety w bieli 

problemach pi lęgniar k 
,,Pod Bara 11allli'' 
<Dokończenie ze str. 3) 

krakows:kich, po obejrzeniu 
„Antygony" Anouilha w Te­
atrze Poezji, po wchlonięc1u 
rorcji nowoczesności w tea­
trzyku plastyków .,Cricot 2" 
zechce nadal utrzymywać, że 
Kraków jest miastem dewo­
tek i emerytów, to niec'h się 
postara o zaproszenie do pi­
wnicy brodatych egzy.o;ten­
cjalistów w pałacu „Pod Ba 
ranami" na Rynku Krakow­
skim. Chcecie oczywiście wie 
dz:eć co s'.ę tam dzieje? 

A więc wyobraźcie sobie piw· 
nlcq pod pałacem, .do której rtoj 
ścio les! dość 11 Lrudnlone. w któ­
rej bra!t Jest św!alła elektry~z­
neqo I jal<ichkolwiek urzadzeń 
przypominających lokal rozryw· 
kowy - bnk nawet podłogi, czy 
posadzki betonowej. W 13k\ef to 
piwnicy, dość dzlwaczn\e przy. 
strojonej róinyml rie:lbaml i na· 
plsaml dowclpn\'ml, lecz nie zn· 
pelalo cenw.ralnyml, olto•o go­
dziny 10 wieczorem zlllera się 
11rupa blisko stu obrośn!ętych 
brodami młod7.leńców, w towa­
rzystwie młodych kobiet o dłu· 
~ich włosach I przeważnie odzia· 
nych w spodnie. 

Ogrzew<inie i zarazem o­
świetlenie piwnicy stanowi 
płomień wyóobywający się z 
kominka. Z jednej strony 
„lokalu" zn<ijduje s;ę skleco­
na z kilku desek ,.estra­
da", na której m:eści 
się szereg surrealistycznych 
rzeźb, z drugiej strony Jest 
maleńki bufecik bezal:ko'ho­
lowy (tylko wino!), a pośirod 
ku ustawione są krzesła dl.a 
gości. Gośćmi stałymi, jak 
powiedziałem, są owi broda­
ci młodzieńcy i ich towarzy­
~zki, a poza nimi 7..auważy­
łem kilku „mlodzieńców" bez 
bród. Rozpoznałem w nich 
Ludwika Hieronima Morsti­
na, Stef.ana Otwinowskiego 
i kilrku J:<tJblicystów krakow­
skich. Al.e to są niestali by­
walcy „piwnicy". 

STREAP-TEASE 
r ... „ETYKA" SPINozy 

Przy akompaniamencie mu 
zyki (na git.arach) i śpiewu 
odbywają się występy, (.~­
sto improwizowe.ne tejże bro 
datej bohemy. Występy ty­
pu kabaretowego - ale naj­
przedn:ejszego. Występy, w 
któryc'h sami autorzy, a za­
:razem wykonawcy, jak rów-

Kim są owi brodac1e? Są to 
studenci kilku lakulletów Unlwer 
sylclu Jaqiellołl>kiC!JD, Szkoly Ak 
torskiej. M11zyc11iej, Akademii 
Szll.ik Plęlrnych, Jesl tam kilku 
archlteklów i poetów. Si! to nie­
zwykle ulalenlowanl Judzie, o ilu 
tych ambicjach i zapewno dużej 
przys1loścl. Brody, jak twlerdią, 
zapuścili po to, by drażnić oto· 
C7enle. Ich kabaret wyrasta z 
buntu i protestu przeciw rzeczy­
wistości, !cb postawa I filozofia 
tyciowa - to egzystencjailzm, 
choć się teqo wypleraj;i. Ma)ą 
szerokie plany. Chcą wydawać wla 
sne pismo, marza o teatrzyku -
jak mówią - „iilozoiiczno-ma!<a­
brvcznym", pasjonuja się filmem, 
myilą o wlasnych scenariuszaclt, 
chcą tworzyć, tworzyć i Jeszcze 
raz tworzyć. 

Rock and Roll po północy, 
brody chłopców, długie wło­
sy dziewc1,ąt, przepysżne nu­
mery satyryczne, st:reap-te­
ase-rod7.ą oczywiście bzdru.r 
ne i:·lotki, wzruszeni.a ramio•n 
i uśmiechy starych kr2tkaue 
rów. Ale za'Pał, duży talent 
i pasja twórcza tej brodatej 
bohemy - jednają im wiele 
życzliwych serc. Do tyc'h pra 
gnie si.ę również zaliczyć 

MARIAN llIELECKI. 

Narady 
prawników łódzkich 

nad sądownictwem 
w Polsce 

Na zebra<l1iiU zorganizowanym 
przez Koło Łód7.kio Zrzes1..enia 
Prawni.ków Polskich w dniu 30 sly­
C7.ni·a br. po referacie r>rof. dra 
Jórefa Litwina o projekcie stwo· 
rzen.i·a sądownictwa administracyj· 
nego i koreferacie na ten temat 
prof. dra Tad-eus1,a Hilarow'cza wy 
wiązała się dluqa kilkugodzinna dy 
skusja. Wobec leqo nastęi:me punk 
ty porz~dku dzienneqo odroczono 
na :zebranie dyskusyjne, które się 
odbędzie w środę, dn. 6 lutego br„ 
o godz. 19.30 w świetlicy Sądu 
Wojewódzkiego, Plac Dąbrowskie­
go 5. 

Przwo.mmamy, że tematem ze· 
brarua bE>,dą s·prawv niezawisło·ści 
sęduowskiej, roli sędzieqo i jego 
prncv oraz nadz.oru judvkacyjn<>go i 
administracyjnego w sądownictwie. 

Gości-a mile widziani. 

Na trasie 
Ausłralia-·Polska 

nież wszyscy obecni świetnie !Od t Kl h' MP • K się bawi.ą. WyS'lępy arty,stów czy w Uule I 
ze świecami w rekach. 

Przyznam, fo tale tnlellgen!- l W czwartek, 7 bm. o g~z. 19 
nycb, esencjonalnych i dow-clp- 1 red. Adam. 07hock:i opowi~ o 
nych tekstów dawno ju:I; nie miu- swych wr3zemach z podrózy z 
łem okazll slyszel!. Kilka utwo- Australii do Polski na trasie 
rów z cyklu „Czym Jest socla· Nowa Gwinea - Filipiny - In­
liz~, a czym nlo !est" nal".i:".· dochiny -'-- Pakistan - Liban -
moim zdaniem, do najcelni~J- \Vlochy _ Holandia. Wstęp wol 
szych w naszym polskim pow'>­
jennym repertuarze. No 1 clou ny. 
blisko dwn!!odz!nneqo proqramu -----------

W latach minimiyc'h, cho­
ciaż szermowano słowami 
„troska o człowieka", nie 
stworzono od.~.awiednich wa 
run.l\:ów dla służby zdrowia 
1 jej pracowniików. 

S!J'rawy 7.awodowe i byto­
we pielęgniarek sq jednym 
z ogniw tego problemu. któ­
ry w opinii publicznej przyj 
mu.ie formy narzekania i nie 
zadowolenia z uslug lecz.nic­

lenia i pracy, na rrazie złoży­
ły podania tylJ{O dwie. Z:yc,e 
samo eliminuje nie bardzo 
trafne pomysły. 

Wydaje .;ię, że słuszne są 
wypowiedzi fachowców, kto­
rzy uważają, że dość już pro 
wizorki w dziedzmie szkole­
nta pielęwniarek. Do pielę­
gniarstwa powinno się woho­
d"Z:ić ty1ko [przez s.ilkoły zawo 

twa z akcentem na pracę pie -------------­
lęgni:arek. ............................................................... 

„PRZEDSZKOLA" ! 
PIELĘGNIARSKIE B b 

Fakt, że ogólnv niedobór om a 
sił p!elęg.niarskich. w naszym • 
kraju_ sięga 15 tysięcy, nie po !I wybuchnie 
zost.aJe bez wplywu na .o;to-
su.nki w tym zawodzie, Każ-

1 
d , , , , d , 

da pielęgniarka bez względu I ZIS o SIO mej 
Pa posiad.any przez nią sto- I 
p'.eń fachowości przyjmo·wa· I 
na była do pracy. I 
Przyjmowało się więc m. 

innymi dziewczęta, które pu 
szkole podstawowej :-:ko11cz:.· 
ły półr':>Cz;ny. a potem roc-1.­
ny kurs PCK, często mając 
.zaledwie sze.o;naście lat. I 
choć posiadaly uprawnienia 
zawodowe, nie były pełno­
'l.\'artościowymi t:-ielęgn~arka 
mi. Zrtodnie z OC"hron.:ą mło­
clocianvch, nie mogły one pr:i 
cować w <lziałaoh z.akaźnych, 

dla nerwowo C'horyc'h, na no 
cnvc:h dyżurach itp. 

Przyjmowanie do s2:1k6ł rpie 
lęg.nialJ"Elkic·h ipozosta1'1"iało zre 
szlą również wiele do życze 
ni.a, poil)ieważ kandydatek 
nie było zibyt wiele (ze wz~lę 
dru na mskie u~ażenie). a 
plan naboru trzeba było wy­
kooać. 

PcxlC"Zas nauki odsiew bvł 
minimalny. Ta <luta tole­
rancja w szkole, op'.3rta 1!1.a 
fałszyWYch przesłankach. 
rzecz j:ois.na musiała się .<.em 
ścić później. 

NA DARMO.„ 

SZlkoła, o której mowa, to 
jedyna z trzynastu torm 
kształceni.a pielęgniacr:ek w 
milmonym okresie. Obok 
szkól, które albo dawały pel 
ne ur·rawnien!a pielęgni.ar­
skie, albo ksztakily absol­
wentki z tytułem młodszej 
pielęgniarki, było bardzo wie 
le ró:imego rodzaju tkursow, 
kt.6re przygotowywaly rp.elę­
gniar<ki według zasady „by­
le szybko". 

Ostatnio projektuje S"!ę je­
szcze jeden rodzaj szkolenia 
pielęgniarskiego. OsO'by ?: mĄ 
turą zwalniane z admlmstra 
ej„ mogą być przyjmowane 
na 9-miesięczny ikuirs. W Ło 
<lzi na sto kobiet, które zapo 
zinaly się z wanmkami szk:o 

Pełne intrygujących nie­
dopowiedzeń i sensacyjno­
ści „Bomba wybuohnie o 

.siodmej" - to tytuł nowe­
go widow'ska, przygotowa 
nego przez Państwowe 
Prze.as;ęb1orstwo Imprez 
Estradow.vc'h w Łodzi, ści­
ślej mówiąc teatr „Mała 
Estrada". 

Autorzy - Leopold Beck 
i Jerzy Walden - określa 
ją „Bo.mbę" jako „awantu 
rę w dwóch częściach". M. 
in. ujrzymy tu teatr w te­
atrze", a raczej variete w 
varicte ze wszystkimi jego 
atrybutami, j<ik taniec, pio­
senka, skecze, muzyka -
przy czym jed.nak całość ma 
swoją dramatyczną akcję, 
wywodzącą się z założenia. 
że „bomba wybuchnie o 
siódmej". 

Widowisko wyreżysero­
wał Jerzy Walden. Wstaw­
ki choreogiraficzne opraco­
wał Józef Matuszewski, a 
tlo scenograficme przyg<>­
tował Jerzy KondracikL 

Jaikie będą skutki wybu­
chu tej scenicz,nej „Bom- , 

l 
by" - o tym przekonamy l 
się na premierze, która od­
będzie się dziś o godzinie 
19.15 w sali 1'rzy ul. 'l\rau­
gutta 1. 

A. ·--.......... - ........ --........ 
N AJ krótsze 
wiadomości 

ze świata 
filmowego 

NAJnowsze włoskie przedsię­
biorstwo filmowe nazywać się 
będzie „Lolelitsch". Właściciela-\ 
mi jego są Gina Lollobrigida i 
jej mąż dr Skontsch. 

* :(. * 
- streap - lease! Ale Jaki?! Mlo PRZYGOTOWUJEMY da, urocza dTlewczyna z nlesly· 
chanym wdziękiem pokazu jr 
wszystko, co młoda dziewczyn~ 

„N AJlepszy film wszystkich 
czasów" - oto tytuł ogólno­
światowego festiwalu filmowe­
go, który odbl)dzic się w r. 1958 
w Brukseli. pokazać potrall, a to wszystko ogro· dk·1 1·ordanowsk1·e drlcle Sill pr7Y ~konpan\amenrlc ' · 

odcz,·tyw3nych fraqmentów, „Ety • 
kl" Spinozy ... Co za osnlamla-
jące sf;ojanenlal L. H. Morr.tin dla dzieci Io~ dz'· :.nh 
o mało z krzesla ni„ spadł, tak K 11 'l..o 

sio za taczał ze śmiechu. 

* :(. * 
NAJiepiej zarabiającym akto­

rem filmowym jest .John Wayne. 
Za trzy filmy otrzymał on trzy 
miliony dolarów. 

* ~ * 

cowe, po zdobyciu rnini;mll.llll 
ogólnego wykształcenia, 

l'RACA I PŁACA 
O.o;tatnia regulacj2 płac nie 

przynlosła, niestety, popra· 
wy. Piel~gniarka przyuc7.o­
r.a ma 520 zł brutto, dyplo­
mowana 610 zł, a najwyższy 
zarob<.'1!<: piel~gniarki z długo 
letnim stażem większym n:ż 
13 lat nie przek1rac1.a 1000 zl. 
Pielęgni<:>rki nie mają pr1.y 
tym dodi;i t:ku za i:·rć!cę w n,,_ 
cy, w lecznictwie otwartvm 
nie otrzymują dodatku 7.a­
kaźnego z wyjątkiem pora­
dni przeciwgruźliczych ani 
za pracę szczególnie c:e-.Cką. 

Pielęgniarki. które zawar­
ły iJ1dywiduałną umowę na 
pracę 60-gcdzinną tygod·nio­
wo, nie mają prawa wyma­
gać dodatku 50 i 100 proc., a 
przcc1ez prawie wszysrkie 
pielęgniarki zmuszone były 
do podpi.!'fln!a takiej umow);. 

Pielęgniarki są przy tym 
I•O macoszemu traktowani' 
z;:irówno przy przydziale 
wczasów i sanatoriów jak , 
przy rozrlzi.ale mieszkań. Pra 
cując w lecznictwie otwar­
tym nie mogą d(lpros;ć się o­
dzieży ochronnej jak butv, 
płaszcze, fartuctly itp. Jeśli 
p'.e!ęgniarka. pracuJąca na 
odd.1.iale durowym, staniP. ~1~ 
nosicielem tej cho!"oby, zwal 
n'.a się ją z pracy bez cds.t.l<o 
dow:,1nia. 

Z drugiej strony - co Jest 
bardzo ciekawe - pielęgniar 
ka nie traci prawa wyikony 
wania zawodu jeśli r,-orpelni 
czyn przestępczy i odc1erni 
karę więzienia. Pozbawieni0 
pielę.gniarki prawa wykony­
wania zawodu przez komisję 
kontroli zawodowej ma mlej 
sce w j<>dnym tyłko wojewó­
dztwie. 

NIECO OPTl:MJZMU 

żne zadanie, aby słusznie ·wy 
suwane przez pielęgniarki i 
w stosunku do piclęgnia:rek 
żądania byly jak najszybc;ej 
zrealizowane. 

W. KASPRZAK. 

Dziś w Filharmonii 
wieczór muzyki 
francuskiej 

Dziś, we "vtorck, 5 lutc;:;o o 
godz. 19.30, odbędzie sic: w Fil­
harmonii koncert po~więcony 
muzyce Crancuskiej. Wykonaw­
cy: Jadwiga Romańska - so­
pran, laure<:.tka zeszłorocznego 
Międzynarodowep;o Konkursu 
Spiewncwgo w C'..enewle, piani­
stka Maria Szmydówna, laureat 
ka Konkursu B<ichowsk'.e.e:o w 
Poznaniu oraz Alfred Mtiller -
akompaniament. 

W programie utwory fortepia 
nowe J. Ph. Rameau, Debus­
sy'ego i Ravela oraz pieśni Fau­
re'a, Chaussona, Duparca i De­
bussy'ego. 

Wieczór dyskusyjny 
w Ośrodku Propagandy 
Marksizmu-Leninizmu 

5 luteqo br., o qodz. 16.3'J, w 
sali ł.ódzkl~o Ośrodka Propagan· 
dy Marksizmu-Leninizmu, ul. Trau· 
!!Ulta I, odbętl7.ic si(l wlcczór dy­
skusyjny - pytań I odpowiedz! z 
zagadnień związanych z sytuącją, 
gospodarczą kraju \ miasta ł.odzl. 

Udzlal w dyskusll zapowiedzieli: 
prof. dr Grabski, mq: ł.ukasik, mqr 
Prochowski, z-ca przew. MKPG mgr 
Jula i Inni. Pv!ania względnie pro 
blemy do dyskusji prosimy kiero­
wać pod adresem: Ośr<><'ek Prop•· 
qandy Marksizmu-Leninizmu, ul. 
Traugutta 1, tel. 203-70, 383-42. 

Łódź zremisowała 
z Warszawą Pielęgniankl, chcąc więcf>j 

zarobić przyjmują po dwa 
etaty, r-LRCz jasna, że odbija 
się to na jakości pracy oraz 
na zdrowi1u pielęgnia1r:iki. Na 
i;kutek tych przyc1.._vn notu­
je się stały CJd,ioływ pielęgnia 
rek do innych zawodów, m. 
in. do przemysłu. Szczegól­
nie z lecznictwa zamknięte­
go, które nakłada na pielę­
gniarki największe obowiąz­
ki. Tote:t należałoby jak naj­
szybcie,J popr~wić warunki 
pracy i płacy w zawodzie pie 
lęlflllarskim, a przede wszy­
stkim przyg·otować do tego 
zawodu w szkołą.eh a nie na 
przypadkowych kursach. }{ur 
sy p0wlnny uzupełniać bra-1 
ki teoretyczne. 

w brydżu 
Brydżyki lodzklego Klubu Me­

dy1'ów w pierwszym meczu 11\ffl• 
dzym!utowym z SDK Starówka 
(V•ilrszawa) uzyskali wynik rem!· 
sowy 73:73. 

Rozegrano 40 rozdań t łodzlanie 
dłutszy czas mieli l~szy wynik, 
w końcówce Jednak zaqrali 11ablel 
I wskutek tego wyszli na rem11. 
Rewanżowy mecz tych zespoló"· 

rozeqrany będ~le 10 marca w War­
szawle. 

Recital 
Ryelilerów11y 

Na niedzielnym recitalu Ka­
zimiery Rychteró'.'111Y w FH­
harmonii byl prawie komplet. 
Ale rzecz charakterystyczna: 
zjawiło sic: przede wszystkim 
starsze pokolenie: siwe panie 
l starsi, podpierający się la­
seczkami panowie. Młodzieży 
która tak tłumnie przybyv:fl 
na koncerty jazzu - prawie 
nie bylo na recitalu Rychte­
równy. 

Dobrze się stalo, 7P osta­
tnio reaktywowano Polsk!e 
Towarzystwo Pielęgni.aTSkie. 
które za glówne zadanie przy 
jęło pod1niesien!e kwalifika­
cji zawodowych swych czlon 
ków. W skład zarządu we­
szły również przedstawiciel­
ki Łodzi, dyrektor Sroczyń­
ska i instruktorka HiTSzow­
ska. 

Prze.a PTP stanęlo powa-

W kilku 

Wart.o się nad tym zastano­
wić. 

Kończy :-:!ę ta zab-1wa wiel 
kim. fascynującym tańcem, 
w którym uc-zestnic7.ą v.."Szys­
cy - Rock and Roll! Ork!e­
~tra złożona z J:(ita•r, z mie­
dzianej ta.cy, chochelki, ja­
ikie.iś pralki i innych przyrzą 
dów domowych. do tego jesz 
cze improw:zowany śt-'ew 
„orkiestrantów" i tancerzy­
w sumie żywioł pełen rytmu 
i wdzięku. Rock and Roll n 
czyna się w piwnicy, a koń­
czy daleko po północy - na 
Rynku Krakowskim. W'.erz­
cie mi - bardw .trudno je~t 
tylko stać z boku i patrzeć 

Co ro<k po okresie zimy 
łód"llkief ogródki jordancm­
sk.ie i vlace zabaw wygląda­
ją opłaikanie. Sprzęt ponisz­
czony, ławki polamane, nie­
które urządz~nia powyn-JSzo 
ne w głąb parku. Aby te 
wszystkie USIZlkodzenia usu­

'n;:ić, trzeba dużo pracy i pie­
niędizy. 

parkowi za specj.alną dopła­
tą pilnowali również ogród­
ków jordanowskic'h i placów 
zabaw. 

- Czy nie planuje się zwię 
kszenia ilości ogródków i 
placów zabaw w Łodzi? 

NAJpopularniej~za powieść Ro 
ma.in Rollanda „.Jan Krzysztof" 
zostanie obecnie sfilmowana w ~§§§~ 
Ameryce. . ,,. . zdaniach 

Poezja nie jest w Polsce po­
pularna, mimo że rokrocznie 
organizujemy w Polsce kon­
kursy recytatorskie, których 
celem jest r.ównież propago­
wanie żywego słowa. Ni ma­
my jednak w Polsce zawodow 
ców, którzy propagowaliby :r.e 
sceny i kunszt recytatorski i 
poezję: Kazimiera Rychte;:ów­
na, to już bodajże „ostatnia 
co Lak recytację wod:t.i". 

Jeszcze dwa występy 
Mieczysławy 
Ćwiklińskiej 

W związku z dużym :''linterc­
sow".nl<'m łódzkiej publiczno~ci 
występami Mieczysławy Cwi­
'klińskiej w .,Panu Jowialskim" 
oubc:dą sfę jeszcze dwa wystę­
py tej znakomitej artystki -
w dniu 6 i O lutego br. 

Bilety. znajdujące sic: jeszcze 
w ogranicv1nC'j ilo:ici w kasie, 
nabywac. można codziC'nnic w 
godz. 10 do _13 i 16 do 19. 

Roz:mawiamv na tern te­
mat z wizytatorem 7l<ljęć po 
zasikolnych Marią Maś.liJ~o­
wską z Wydzialu Oświaty 
Prez.ydium Rady Narodowej 
m. Łcdzi. 

- Mamy w Łodzi 5 ogrodów 
iordanowskic-h czynnyc!h o­
krągły rok oraz 8 placów za 
baw czynnych w okresie wio 
sen.no-letnio-jesiennym od 
maja do października. Chce-
my w tym r<)ku po<l1nieść e­
s.tetykę zarówno jednych j;;k 
i drngich, tym bardziej, ;';e 
budżet Til'3. te cele jest zwl~-
bzony. Niektóre dzielnice 
d.V!'J,·Oniują OOW'.'lżnymi fun­
d'Us-zami. No. Ruda ma do 
clyi;pozycji 20 tys. zl, a S·ród 
m'eście 15 tys. zł. Cho<lzi 
przede wnystkim o ogrodze 
nie ogrod6w i pl?ców ,.:a.baw 
gdyż to stworzy ochronę 
przed .chuli1rnnerią. W t-!)j 
chwiH pertn1ktuje się ;. Za­
rząd"m Zieleni, abY dOZOl'C7. 
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- Oprócz wymienionych 8 
placów zabaw jes•t jeszcze 
kilkanaścfo przyblokO\vych. 
Chcemy również i te objąć 
opie.ką. Now.vch ogródków 
na razie ruie pla:nujemy. 

- Kie~y rozp<>czynacic pra 
cę r.rzy porr;i,dkowaniu pla­
ców i ogró1ków jordanow­
skich? 

- Ju7. nie<lłu.go. Zakupimy 
znaczną ilość sprz,ętu jai< 
równoważnie, J1'askown1cc 
itp. M;:imy tylko kłopot z do 
staniem przeplotni, które ma 
ją wiele elementów meta­
lowych i st.ąd trudno je 
kupić. W poroz;umien'iu z 
Zarządem Zieleni Miejskiej 
zmienimy wszędzie piasek 
w piiaskov.-nica(.'th, oczyszcza 
ne będą brodzi1ld. Wszystkie 
prace mu~zą być zakońCl7..0-
ne do końca kwietnie, gdyż 
od 1 maja place z::ibaw bę­
dą już oddan·.~ do ui,•·tku 
dzieci. Naturalnie jeśli dopi­
sze pogoda. 

NAJwyzsze odznaczenie fllmo 
we południowo-amerykańskiego 
państwa Peru .. Zloty Inl•a" o­
trzymał kolorowy film angielski 
„Romeo i Julia". 

* :(. • 
NAJambltnlej pracują radzie­

ckie wytwórnie filmowe w bie­
ż.1cym roku. Wyprodukują one 
87 filmów fabularnych, podłl'llaS 
gdy w roku ubiegłym opracowa 
ły 85. w roku 1955 - 65, a w 
r. 1954 tylko 38 filmów. 

* :(. * 
NAJnowszy teren ekspansji kl­
nem:i.toJrafi: niemieckiej, to In­
die. „Bajka o małym l\otucku" 
produkc,li ,,DEFY" będzie pierw 
szym filmem. wyświetlanym w 
Indiach po ukot'\czeniu wojny. 

... :(. * 
NAJpopularniejszy komik fran 

cuskl Fernamfol, grnć będzle w 
filmie Jeana Boyem pt. „B02;ro­
botni w Clochemerle", według 
scenariusza G. Chevaliera. 

... :(. * 
NA.Jmniej mówi się w świecie 

o ostatnich osiągnięciach kine­
matografii polskiej. N AJbardziej 
to smutne za!rnńczenie tych 
NAJkrótszych wiadomości ze 
świata filmowego. 

Zestawił M. 

o Bałutach 
W najbliższym tygodniu o­

twarte będą, w nowych blokach 
przy ul. Włady Bytom11kiej na 
Bałutach trzy dalsze sklepy 
MHD a mianowicie: drogeria, 
sklep z artykułami elektrot~h­
nicznyml I z obuwiem. Sklepy 
posiadają, piękne, estetyczne 
wnęh"za, są wyposażone w lu­
stra, szklane gabloty itp. 

Ponadto w najbliższym czasie 
dzielnica otrzyma nowoczesny 
bar samoobsługoW)'. o.iekamy 
na odpowiednie do urządzenia 
zaopatrzenie tyr.h sklepów. 

* :(. * 
Również w ble~ącym tygodniu 

otwarty zoste.nie gabinet kosmc 
tyczny w zakładzie fryzjerskim 
Sp. „Postęp" przy ul. Wł. By­
tomskiej. 

... :(. * 
Uruchomiony przl'd kilkuna­

stu dniami na tejże ulicy bar 
mleczny „Nowy" - spotkał się 
z uznaniem mies7.kn.t"1ców Ba.łut. 
Wpłynął niewątpliwie na to fakt, 
że w barze obok dań nabiało­
wych mo:ima nabyć także wyro­
by cukiernicze, n:.plć się ( ,o­
niady lub piwi1. (lił 

Sam program, z którym wy 
, ... tąpila popularna recytatorka. 
byl bardzo bogaty. Z jednej 
strony przypomniał nam on 
niektóre arcydzieła nas7.ei kla 
syki, poezji Mło<lej Polski o­
raz współczesnej - z dru,l!ie.i 
pnzwolil Rychterównie poka­
zać calq skalę jej bardzo róż· 
noro<lnych możliwości recyta• 
torskich. 

Oddane w transpozycji Rycb 
terówny urywki wierszy 1vnc· 
kiewicza, Słowackiego i Le· 
chonia nabierały nowego 
brzmienia w jej szlachcinYJn 
patosie recyt<itorskim. TU ar­
tystka polożyla nacislc na t~­
czuciowo potraktowaną tre,k·ć 
utworów. Z innych znów (ja 
„Dz.wony" Poe'go, czY. :.D""'.a 
wiatry" Tuwima) um1eii:mie 
wydobyła ich moelo<lycZ!le wa­
lory. wykazując przy tylll 
błyskotliwą techniką. 

Pub!iczno:ść przyjmowała :Ka 
zimi~rc: Rychterównc: bardzo 
serdecznie, & L 



Pokazują się pierwsze nowalie 

p dpl&anO kontrakty List: małego Kazia 

w Trudno było wc.zora~ sko· 
munikować s:ę z kmlkol­
wiek z Dyrekcji Warzyw i 
Owoców, bowiem prawie ca­
ly zarząd tego przcdsięl:nor­
stwa przebywał na konferen 
cji w Komisji Cen, gdzie u­
stalano cennik na wa1rzywa, 
owoce nowalie dla całej 
Łodzi. 

Z PGR-ami· 1· ogrodn1·kam1" :~ći~i~eu~=~~\\~ ;:~~p~~ Dziadek 
;ne pr~howyw81l1e są przez • I 
zimę w magazynach i jak I p a n 

wek oraz większej ilości cy­
korii. 

wa n!emniej ważna od nowa 
lijek. Ostatnio zauważono w 
sklepach ·.varzywn!czyc-h pe 
wne braki. Np. w niektóre 
dni tygodnia nie można 
dostać selerów, zwłaszcza w 
piątki i soboty. Według o­
świadczenia dyr. Stasiaka 
jest to błąd dystrybucji. Z 
drugiej strony je<i.nak trzeba 

długo nie ukażą się śv,,;eże. 
dozowanie ic'h do sprzedaży 
jest konieczne, by na przed­
nówku nie zabrakło • w 
ogóle. N'.emnie.i uważamy, 
że zaopatrzenie sklepów wa 
rzywniczyeh w podstawowe 
warzywa smakowe pc·winno 
ulec poprawie: tego wymaga 

okularach 
Lodzi m. 

Prawo popytu t podatv fest 
11llnlelszo nit wszelkie papierowe 
~arzadzenla I dlatego prywalnl 
kupcy warzywniczy, których jest 
w Łodzi 240, a klórvch ceny Ble 
<>bowiązujil jak handel uspołerz· 
nlonv, wykupuia od chlopów wa· 

Na rynku ukazała się rów­
nież p;erwsza ml<Xla mar­
chewka i pietruszka. Nie ma 
kłopotu z pieczarkami. Sma­
cznych grzybów dostarcza.Ją 
prywatni hodowcy i PGR w 
cenie 40 zl za kg. 

I wreszcie ostatnia spra- nasze podniebienie. Sk. ____________________ ,... _____________________________ , __________________ .,... ____________ __ 
rzywa. stąd trudności dla s11klo· WAŻNE TELEFONY 
ra uspo!oczn!oneqo w bletącym 
7aopalrywanh1 np. w oqórkl, któ 
ryth jesl w tel chwlll brał\. Pro· 
fektuie ~IQ ustalić ceny mak~y. 
malne l w ten sposób d~ć: mot­
ność zarówno Dyrekcji Warzyw 
Owo=ów, jak PSS, lalwlefnego 
operowania w zaopalr1.cnlu ryn­

ZACHĘTA (ZRierska 2l'l 
„Człowiek na torzl''' 
dnzw. od lat 12 g, 15, 
18. 20 

ku. 
Ale to tylko na margine­

sie soraw, o których chcemy 
!Pisać. Interesowały n.as no­
walie. Wykorz.ystaliśmy chwi 
le przerwy w pracy Komi­
sji Cen i l'.•Opro.siliśmy na .roz 
mowę dyr. Przedsiębiorstwa 
Warzyw i Owoców - Sta­
si;<tka. 

Jak wiadomo przeds'ębior 
stwo to przejęło obecnie sku.p 
ikontraktację, det.al i hurt je­
żeli chodzi o warzywa i owo 
ce dl.a naszego miasta. Z po­
bli.<kimi Łodzi PGR i ogro­
dnikami indy.,,vidualnymi Dy 
rekcja V/arzyw i Owoców 
podpisała szereg kontraktów 
na dostawę nowal;i dla na­
szego miasta. W obeC11ej 
chwili na rynku pokazał si~ 
1Pienvszy rabarbar z inspek­
tów oraz sałata. Pomidory 
st>odziewane są w najbliż­
szych dni<ich. Sałaty ma być 
nadmiar, tak, że będziemy 
ja, wywo.z.ić do innych wo- i 
jewództw. Cena na pom'.do­
ry insr·ektowe będzie stosun 
kowo wysoka. 

Na tym jednak nie kończy 
i:ię wykaz nowalijek, ktore 
będziemy mogli nabywać ?I 

„~.klepac'h łód.2lkich. Już w nie 

Pogot. Milicyjne 
Poaot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

2.';3-33 
254-44 

29~ n lat 16 a. 9.30, 12, 14.30 1 MAJA (Kilińskiego 178) 
359-, 5 16.30. 20.30 „Czerwone i czarne" 

-. DWORCOWE (Dworzec dozw. od lat 16 g. 14 
Kaliski) „Feralna 13". 18 

Uwal!'a: R~pertuar sp·'­
r7'>dzonn na podstawie 
komunikatu Okre.s:·)­
wego Zar7..ądu Kin. 

„Przet:lll.d sportowy PRZEDW!OSNIE :ż.e- • 'I- • 
1-56" g. 15, 16, 17, 18, romskiego 761 „All PAt,MlAl<.NlA (Park 7ró 

"" 19. 20. 21, 22 Baba I 40 rozbó.fnl- dllska1 czvnna 11odz. 
OPER.A L?vDZKA (St. GDYNIA ('fuwima nr 2) ków" Jl.. 14. 16. 18, 20 10-18. 

JTaratcza .-7l, j gmac)hu Pro11ram dla naimlod- ROI\IA (Rzgowska 84) ZOO - czv1ine a. 9-16 
ca ru 1m. „aracza :;:. szych. Gdy zapalają „Sprawa 31)6" dozw. 

19 „Trav!!ltc1 . 'ie choi~kl:' Historia od lat 12 Jt.. 16, 18 1'\ • f k 
NOWY f9WH:~(Jwkkie&ro o cz~·iyku": ::Fujarlrn (20 oraz film dokum.) llVZUry ap e 

15) /Z:. " " iar a za I dzbanuszek" g. l:'i. SO.TUSZ (Nowe Złotno) . -
miarkę dozw. od lat p f'l ó do- •. Romans pajaca" _ O~r. Stahnirradu b, 
13 rogram 1 m '~ . d od 1 t 16 17 Pabianicka 218, Jaracza JARACZA (Jaracza 27) kumentalno - oswiat. 

9
ozw. a g. '132. Główna 50. Koperni-

. „Doslojewski", „Zy- 1. k 26 p· t k k 67 nieczynny k ie 'ałości" SWIT (Bałucki Rynek) a . IO r ows a . 
PA~STW. OPER;ETKA :'1~200.u~oaf~b • .11~. 16, 17 „Jak bezpańskie· psv" Plac Kościelny 8 

(P10trkowska 2„3) ': „Nocne sp1>tkanla" _ dozw. oq lat 18 g. 16, AS Al. '.Koś.ciuszki 48 
19.15 :;Lalka w kla dozw. od lat 14, dod. 18, 20 pełni stałe dyzury nocne 
sztorzc •. Na polskiej ziemi" $!. STUDtO <Byst.-zycko 7-9) 

~'T'RADA SATYRYCZ- 18, 20 •. Maż dla Anny Zac- DYŻURY SZPITALI 
NA (Traugutta nr 1) Mf,ODA GWARDIA (Zie chE'o" dozw. od lat 18 
I!. 19.~5 „B?mba ~,·y- !ona 2) „Wróg publicz g. 17. 19 
buchm~ o siódmej ny nr 1" do.zw. od 13~ STYLOWY (Kilińsklel!O 

Mf,~D~~·O W1~ZA (Mr:- 18 i;:. 13.30, 15.45 ... Wlo 123) •. Julietta" dozw. 
muszki 4a) nieczynny częga" dozw. od lat od 1 t 16 a 16 18 20 

.PINOKIO" (Ko!X'rnlka 16 18 20 u • ..,. • ' 
' 16) g. 17 „Za siedmio- Muz1i (Pabianicka 179) TATRY (Sienkiewi,cza 40) 

ma górami" ludzie w bieli" .. Trzej muszk1etcro-
,.ARLF.I<IN" CPiotrknw- d~zw. od lat 18 g. 16. wie" dozw. od lat 12 

ska 150) g. 17 „Dzikie 18. 20 11,. 15, 17.30, 20 
łabedzie) PIONIER (Franclszkań- Wl.SJ,A CTuwlma nr l) 

PARIS SlTR GLACE - ska 31) Błę'titna me- „Zimowy zmierzch" f!. 
g, 19 (hala sporto\~a w~" do~w. · od lat 7. C!l.:łll oraz film dok.) 
Widzew) przedstaw1e- Il. 16 18 20 12.10. 14. 16. 18, 20, 

Położnictwo: Polesie 
Szoital im. dr Maduro­
wicza. ul. Krzemienie­
cka 5. Sródmi~~cie. St'i· 
romieiska l Widzew -
Szpital im. dr H. Wolf, 
ul. Lagiewnicka 34-3'1. 
Chojnv ł Ruda - Szpi­
tal Im. Curi<>-Sklodow­
skici. ul. Curic-Sklo· 
dowskie1 15 Balutv -
Szoital im. dr H .. lorda 
na. Przvrodnicza 7-9 

nie zamknięte · · ' . dozw. od lat 16 
POT,ONJA <Piotrkowska "'C Chirurgia I Klinika 

67) „Osiołek Magda- WO~NOo (Przvbvszey.' Chirurl(„ ul. Wi11.ury 19. HU ZEA 
MUZEUl\I SZTUKI (Wie 

ckowskiefl,o 36) czynne 
g, 9-15. --

ny" Przygody do- ~k1e110 16) „Pan kap1-
bre;o \~o.iaka Szwej- tan I Jell'O bohater" -: Int17rna: Szpltnl )'.Il· 
ka" g, 10, 13. 15 dozw. dozw .. od lat 16 (g, fa dr _Pirogo\:a. ul. Wol­
od lat 7. „Gwiazdy pa ~Jaz film dok.urn.) 18, czanska 19::>. 
trzą na naa" dozw. Laryngolo1?ia: Szplt.11 „ m1; N !& • od lat 12 11, •• l~. 19, 21 Wt,OKNIARZ <Prńc,?111- im. N. Barlickiego, ul. 

..., 1"'łf POKÓJ (Kaz1!Il1erza 6) ka 16) „La Strada - Kopcińskiego 22. 

długim czasie D~rekcja W~-1 BA1',TYK (Narutowicza 
rxyw I Owocow oczekuJe 201 .. All Baba I 40 "OZ-
transportu młodych rzod!kio bóJnlków" dozw. od 

„Spotkamy się na Ka doo:w. od lat 16 11,. P., 
slopei" dozw. od lat 11.15 (13.30 oraz film Okuli~tyka: Szpital h1.

1 18 I(. 16 oraz film do- dokum.) 16.30, 18.45, N. Barlicki<'go, ul. Kop-
kumentalny (18, 20) 21 cińskie.l(o 22. 

Jak wujo Kleofas kupi! 
telewi:or, to zaraz za.prosił 
calq rodzinę, żeby przyszla -
jak się wyraził - obejrze~ 
tę ostatnią zdobycz na baz ie 
na.jnowszej techniki i w:iqć 
<id:.ial w seansie ina11aura · 
cyjnym. Powiedzial przy 
tym, że ra? może sobie po­
zwolić na obdarou,anie ro­
dzin lei tą s:::c:.11ptą l·ultur11. 
Tylko raz - bo ani mu się 
śni cztery razy na tydzień C!J 
ktinować podfogę i wybier11ć 
niedapatki z doniczek i zza 
obrazów. 

Poszliśmy do wu.ia razem 
z mamą, tatq i babciq. Punlt­
tttalnie o godzinie 17 po~a­
za/a się w telewizorze jaka.~ 
pani i zaczęla coś do nas m6 
wić, ale nic 'nie moglem zro· 
zumieć, bo zaraz mama za. 
częła robić tatusiowi scenę. 
Tatuś powiedziat o tej z te­
lewizora, że to jest fikuśna 
babka, a mama pou:iedziała, 
że taka jak wszystkie inne, 
tylko glupsza, bo kręci stale 
glowq jak koń przed koma­
ra.mi. 

Potem na ekranie zjawH 
się napis: „URBANISTYKA·'. 
Wtedy babcia podskoczył.a 
na krześle i z rado.ki kla­
snęła w dłonie. Myślt.ta, że 
to bedzie film o jej przyja­
ciólce Urbańskiej, która 
czterdzieści lat temu poje­
ch?.la do Kanady. 

Ale. zamia.st pani Urbań­
skie3, w telewizorze zacz"i 
iść jakiś zwiotczały dziadek 
w okularach na nosie i z 
wielkim rulonem papien1 
pod pachą. S::edi tak i s::e:U 
; stale spo!]!ądal w górę. 
Wtedy umjo Kleofas zrobil 
awanturę cioci K!eofa.sowej, 
że nie poomiata.la pajęczyr1 
na suficie i tym samym 
skompromitowala go w o-

c'!ach lódzkiej telewizji. A 
dziadek na ekranie szedł i 
szedł bez ko1!ca. Zasnęła n<t­
sza babcia, zasnęli wujostwa 
Pikulscy i wujostwo Wy­
psztvccy i cioc;7 Krysia, a 
dziadek w oku.larach s:edl i 
szedt Zasnqlem w końcu i 
ja, ale wuj Kleofas zaczql z<7 
raz krzyczeć, że dziadek ju.z 
skończył swojq podróż 

Rzeczywiście. Dziadek u­
siadł na ławce w parku i za-· 
czql się rozolqdać. Patrzy, a 
na sa_siedniej lawce jakiś pan. 
podwala się do kociaka. Ta­
tuś zatarl ręce, ale zaraz do­
stał od mamusi sójkę w boi: 
i się u.spokoi!. Ten p:in w­
puścił się już tego kocia~!?. 
pocałować, ale wtedy dzia­
dek rozwinql rulon spod p11.­
chy i zasłonil nam caly wi­
dok. Ten papier to był taki 
wieiajny plan miasta Łodzi 
ze wszystkimi ulicami. Ta.· 
tuś się zdenerwowal i poi.vie 
dzial, że takim papierzy· 
skiem można zakrii·ć ca!i; 
świat, a nie tylko jedną law­
kę. I że ciekawy jest, jak dlu 
go dziadek. ten plan utrzyma. 
w swoich reumatycznych rę­
kach. Tam się na peu:no dzie 
jq jakieś ciekawostki, a en 
się iiwziql zaslaniać. 

Ale dziadek z ekranu byi 
twardy, bo zasłaniał na>n 
wszystko aż do końca fil.ma. 
I znowu wszyscy się pospalt: 
najpierw babcia, potem wu­
jostwo Pikulscy, wujostw'J 
Wypsztyccy, ciocia Krysia i 
na końcu ja. 
Gdyśmy wychodzili, bab­

cia p0wiedziala do wuja: 
- Też zrobileś nam laskę 

tq swojq kulturą, K!eofasiu! 
Wotę już u siebie w domu. 
Tam mam chociaż własną, 
mięciu.tiul otomanę. 

KAZIO 

Ul PRACOWNICY POSZUKłWA~l 111 
ZASTĘPCĘ gł. księgowego I kierownika ks:ę­
gow-0ści finanrnwej ze znajomością Budowni­
ctwa Przemysłowego lub przemysłu zatrudni 
od zaraz Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń 
Rud Żelaza w ŁęC'zycy. Warunki w/g taryfi­
katora budownictwa górn\.czego. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr PBKRZ w Łęczycy ul. 
O~orl.towskle Przedmieście. 417-K 

OSRODEK ZDR Lód!, I 

O DLA KOBIET 
Kiliński.ego 109 telefon TYLK ~~~~~szcjur~ig/;,~~a Jut~/ 
go br. kursy krc>"i<'ń 

DanoW!lkl W„ Sadowska S. - MOIM DZIECIOM SZYJĘ SAMA 
technicznych budowla­
nvch i maszynowych. 
Zapisy trwają 4łJ k 

W dniu 2 lutego 1957 r. po 'długich 
i ciężkich cierpienia.eh zmarł ukochany 
mąż, ojciec i dziadek 

INŻYNIERA chemika. z praktyką laborato­
ryjną zatrudni w laboratorium badania wo­
dy w Tomaszowie Mazowieckim Przedsię­
biorstwo Wodociągów f Kano.llzacji Okręgu 
Łótlzkiego w I'()Zbudowie w Łodzi. Warunki 
do omówienia - mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Łódź, ul. 
Wierzbowa 52, 394-K -

ZAWIADOMIENIE 

Dyrekcja. Łódzldch Zakładów Włókien 
Sztucznych w Łodzi, ul. Arrnli Czerwonej 
nr 3lJ zawiadamia. że do dnia 28 lutego br. 
wypłaca byłym pracownikom zakładów zale­
głości wynikłe z tytułu różnicy otrzymywane­
go ekwiwalentu węglowego od r. 1953 do 
czerwca 1956 r. Wszelkie roszczenia, które 
wpłyną po tym terminie nie będą załatwiane. 

SPOŁDZIELNIA P R A C Y 

KONSERWACYJNO - REMONTOWA 

,,POK OJ'' 
w Ł O D Z I, ul. TRAUGUTTA nr 4, 

tel. 348-79, 214-36 

WYKONUJE 
ROBOTY MALARSKIE wchodzące 
w zakres malarstwa mieszkaniowe­
go i przemysłowego - olejne i kle­
jowe; spec ja 1 n ość: m.azerowanie. 
ROBOTY ZDU:f.TSKIE: budowa i 
naprawy pieców wszelkiego typu 
oraz reperacje jak: czyszczenie, wy­
roi.ana drzwiczek, rusztów itp. 

ROBOTY SZKLARSKIE, podlewy 
luster. szlifo•warnie szkła oraz opra­
wa i szklenie obrazów. 

, ROBOTY DEKARSKIE - BLA· 
CHARSKIE. 

ROBOTY MURARSKIE. 

szybko i solldn1e 
z wLasnych i powierzo­
nych m a t e r i a ł ó w. 

zł 20,­
Zawiera 65 wykrojów 1 dokla<lnych opisów WVłkoti'ania odzie-ty 
dla nieme>wlqt i dzieci. do .14 roku życia. Sukfenki, spódnicvlcl, 
ubranka, kostiumy narc~rsk.ie, wiatrówki, skafandry l :Inne. 

Dutkiewicz• Ii. - DZIEWIARSTWO R.ĘCZNB zł 20,30 
Op!sy licznych ściegów I wzorów o.raz szerelf najmodniejszych 
modeli odziezy dz,e<"lęcej, damskiej ! męskiej do WY'kona.nla na 
drutach. 

Kiliańska J„ Klimaszewska li. - ROSLINY OZDOBNE W MIESZ· 
KANIU I NA BALKONIE zł 22,­
Racjona.Jn a hodowla kwiatów don!crkowych I lnnych roślin 
ozdobnych oraz zasady pielęgnacji kwi<Ltów ciętych. 

LEKARZE RADZĄ MATKOM zł 17,40 
Niezbędny dla każdef matki zbiór prae lek.arzv spe<:Ja..Jis'.ów, 
uczy: ja·k uchre>nić dziecko od chorób zakaznych, wypadkow, 
jak jo ;pielęgnować i karmić. 

Pumplańskl R. - HIGIENA W ZYCIU KOBlETY zł 2,40 
Zagadnienia poiyc!a małżo·ńskiego, zapobieganie ciąży, postępo· 
wanie w cza.sie ciąży, porodu i połogu. 

Klimova·fugnerova - NASZE• DZIECKO zł 14.40 
Pielęqnowanie I wychowywanie dziecka od okresu niemowlęctwa 
do lat ?. 

Do nabycia wo wnystklch księgarniach „DOMU KSIĄZKJ", u kol­
porterów zakładowych 1 w kioskach „RUCHU''. Zamówienia pisemna 
prosimy kierować: „DOM KSIĄŻKI" - Księqarnla Wysyłkowa -

Łódi ul. Piotrkowska 4i'/40. 
Książki zostaną wysłane 

0

pcx:ztą za zaliczeniem, na koszt zamawiającego. 

ZAPISY na kursy kro­
ju I szycia przyjmui'I 
O~rodki ZDRz. - Lódź 
ul. Piotrkowska 24, Fiotr 
kowska 69. Andrzeia 
Struga 4 i PabianJcka 2 

LEKARSIUE 
Dr BIBERGAL specja­
lista weneryczne, skór­
ne 4~. Piotrkowska 
nr 134 

Dr TEMI'SKI specjali­
st:i skórne. weneryczne. 
włosów. moczopłciowe 
9-10. 15-19, Piotrk?W­
ska 114 

Dr SIENliO s.lf6rne: we 
neryC2.!le. włosów 16-18. 
Killńsk:ie.110 132 

I Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne, wenerycz 

Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne, za· 
burzenia płciowe. No­
wotki 7, front 11-13. 

S. t P. 

Stanisław Grzegrzułka 
przeżywszy lat 61. 

Wyprowadzenie drogich na.m zwłok 
z ka.plicy na Starym Cmentarzu ka.to­
licki1•1 nastąpi w dnin 5 lutego o go­
dzinie 15 - o czym zawiadamia po· 
grążona w smutku 

RODZINA 
' 

PODZIĘKOWANIE 

Składamy serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie 

dr Antoniego Ga zeł 
a. specjalnie pra.oownikom Instytutu 
Włóltienniexego Armii Ludowej za. 
okazane serce i pomoc 

ŻONA i CORKI. 

ZMIJKI KANALIZACYJNE 1 

ne, kobiece 15.30-19, ul. I 
Próchnika 8 

17-19 1227 G ____________ _..._m:m ...... lli 

o przekroju 11 mm - 16 mm - 20 mm 
do czyszczenia. przewodów kana.lfz:a.cyjnycb 
ze specjalnymi korba.ml oraz wiertłami 

wykonu.ie 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYTWóRCZOSCI R ó Ż N E J 
w POZNANIU, ni. Wroniecka 17, 

tel. 507-86. 

RZEMIESLNICZA SPOŁDZIELNIA 
PRACY 

MOTOCYKL „Iż" ku- Dr SWIĘCILO. chorob~ 
pię, Tel. 393-17 godz. kobiece. przeprowadził 
l 5-20 1415 G się Stary Rynek 8 

SPBZEDAZ I Dr ROZYCKI speciaP­
sta akuszerii, chorób Im 
biecych. niepJodność. -MOTOCYKL „M-72" o­

raz „Iż" sprzedam, ul. 
Drewnowska 33, m. 2 
PIANIN-O-czarne:--iJ17-
ta metalowa, krzvżowe 
sprzedam. Stan dobn. 
Piotrków Tryb. Narut?­
wicza 53 m. 1 

Piotrkowska 33. Czwar­
ta-szósta 

FELCZER homeopata 
Marcelak Adam - wą­
troba. kamica żółciowa, 
hemoroidy, e1?zema, we-
neryczne. wiele innych 

I chor6b. Narutowicza 31 
m. 14 147-0 G• 

Podziękowanie 
Personelowi szpitala Im. dr Sterlinga., 

a w szczególności dr dr Edelmanowi 
i ICawa.lsklemu oraz siostrze przełożo· 

nej za troskliwą opiekę w cza le długo­
trwałej choroby jak i w okresie rekon· 
walescencji tą drogą składam serdecz­
ne pod'dękowanie Janina ICaźmierczak, 
Łódź, ul. Marynarska. 47. 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO ZAPISY na kursy ste-
p O Z N A "'' I HIBNERA 6 no11,rafłl. masT.ynoplsa-

1" • U • nr nia. zespól usługowy ste 
w y k o n u j e : nografowanla, pisania 

zlecenia w zakresie: na maszynach, powicl.l-
nia - zgłoszenia Piotr­

budowy i remontów komblów fa- kowska G3. tel. 306-46 Pl. 
brycznych, obmurzy kotłów paro· Zwycięstwa 2,_tel._22.8.:.16 
wych, remontów pieców piekn.rni· KURS li:roiu kraw1e­
ezych, budowy pleców muflowych ctwa lekkiego dla po-
0 raz zakład-anie instalacji groono-1 trzeb chałupniczych dl.a 

PAMl~TAJCIE o wykupieniu 
zamówionych losów 

zaawansowanych. Zap1-
ehronowyoh, sv Ośrodek ZDR Łódź, 

Pr a c e wykonuje się na terenie całego I ul. Piotrkowska 24. tel. 
kraj u. 238-28 w lilodz. 3-13 I 

'-----------------.; lG-18 397 K 

Monopolu Loteryjnego I 
Ł (> D Z - PIOTRKOWSKA 181 

- PIOTRKOWSKA 95 

- RZGOWSKA 113 

kolekturach w 

~ZIENNI,K ŁODZKI nr 30 (3176) łS 



Nareszcie wolno palić I 
Jak dotąd, Jedynie w Anglii wolno (od r. 1900) palić pa­

plerosv w kinach. Gdzie lndzief przeptsv przeciwpożarowe 
suiowo tego zabraniają . A przvznoć trzeba, że „zawodowych" 
"Palaczy nie raz I nie dwa korci, by w czasif' s"ansu zapalić. 

Postanowił wyjść Im naprzeciw pewien właściciel kina w 
Stuttgarcie. Jako feden ze środków samoobrony przed kon· 
kurcncvjna lelewizJą , urządzi! w swym kln!e pr7.edzial dla 
palacry. Odqrodzlł 110 od reszty sali olbrzymią tafla szklaną. 
Goście siedza tu w wygodnych fotelach przv pólkollstym ba­
rze, za klórvm, z druqici str<>ny, czeka qolowy na każde ski­
nienie fa raczej na czerwonv syqnal) uprzejmy barman. Po· 
dale pap!erosy, nap<>je, a takie tequluje natężenie I Jakość 
t<>nu taśmy dźwięk<>wel w pfledzlale. 

Oprócz lej największe! w Niemczech zachodnich szyby, wy. 
k<>nanej z c~ysle!'I<> szkła kryształowego, przedi.lal wyposat<>­
ny jest także w żelazną kurtynę (prawdziwą), którą barman 
za pomocą <>dP<>Wlednieą<> guzika w tablicy roi.dzielczei moie 
w każdej chwili opuśclć. 

Nie tylko na narty •.• 

U<>dpornlone na mole I niemal tak wdzięczne jak blellrna 
per:onowa s4 wełniane dessous angiel'>klch narciarzy. Kl<> 
chce, może fe równie; ui:ywać jak<> pod<>mkl. 

T e/ewizyjne zdjęcia księżyca 
Uczonym radzlecklm z <>bserwatorlum astronomlc1nego w 

Pułkowie udał<> slq d<>konać 10 zdjęć p<>wierzchnl Kslę.iyca 
orzy pomocy telewizji, Pracownicy oddziału fizyki gwiazd 
tamtetszeq<> obserwatorium d<>konall zdjęć (przy ekspozycji 
1/50 sek.) kliku wycinków J><>Wlerzchnl Księżyca z ekranu or!· 
biornlka telewizyjnego. Oslągnięt<> przy tym na ekranie 
aparatu telewh.vjnego ja5ność (Jbrazu Księżyca 600 razy 
wlekszą nit podczas normalnych zdjęć na kliszach przy P<>­
m<>cy samego teleskopu, 

Twórca noweg<> sposobu fotografowania ciał nleblesk!c'1. 
starszy pracownik naukowy obserwatorium. Mtkolal Kuple· 
wicz stwierdza, tP. przy dokonywaniu zdjęć Księżyca t Innych 
ciał niebieskich, pósługutąc slq teleskopem, przy silnych po­
większeniach na plylę folograllczną padała znikoma Ilość śwla. 
Ila. Trzeba był<> stos<>wać dluqolrwałe naświetlanie. Prowa­
dził<> to d<> znaczneg<> p<>gorszenh1 fakoścl zdjęć z powodu 
drżenia <>brazu, jakle następuje w wvniku zjawisk zacbod'il• 
cvcb w naszet atmosferze. 

W związku z tym powstała mył! wzmocnienia Jasności obra­
zu przez zastosowanie techniki telewizyjnej. Na jednym z 
duiych teleskopów sloneczhych zmontowan<> specjalne urzą. 
dzenle zapewniające wielką czułość aparaturze odbiorcze! te. 
łewlzjl oraz składającą się z aparahtry pomocniczej I ll!le­
wnora. Pierwsze próby przyniosły p<>myślny wyn:k. Obecni• 
w obserwatorium w Pulk<>wle montuje się specjalny telesk<>f) 
z urz<1dzenlem telewizyJnvm. 
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Sztangi 
podbiły Sieradz Od zwycięstwa do zwycięstwa 

siatkarze AZS Udana impreza I kroczą 
~żarowców t KS W lidze żeńskiej-dobra gra Startu 
~~::~~~;~ś~:~~ea:~nrjtJ0J~ a zastraszający spadek for my Unii 
sto, jest frc-kwencją rekordową , 

śledziło z zarnteresowaniem prze- ( ztery mecze, cztery zwY- ,~ 
bieq spot.kania swojej rcp.rezen- cięstwa i pierwsze miejsce 

nie uprzedzaj­
my tego, co o 
tych zwycięs­
kich bojach mó 
wi ich uczest­
nik, Radomski. 

tacji z zespołem qości. Mecz za-
koi1czvł się zwycięstwem lKS w tabeli, to chyba wysta<"cza-
6:1, przy czym jedyny punkt dla jący powód do tego, by dru­
Sieradza uzyskał w wadze lek.- żyna, która zdobyła awans do 
k'.ej SkrzVJllński - 240 ką. Obok pierwszej ligi byla dumna z 
teqo zawodnika wvróżnić naieży siebie. A jednak akademicy 
w drużynie Sieradza Skrzyplń· łódzcy są n ieco innego zda­
skleą<> Il w wadze pólc i ężkiej ·- nia. Twierdzą, że jeszcze nie 
wynik 260 ką i w wadze piórko- grają najlepiej. w Warszawie 
wei Maślaka - 240 kq. Cięża- zmierzyli si" ze Startem i Lot rowcv sieradzcv to dobry mste. '< 
nal, brak im jednak jeszcze do- niki-em i w obu wypadkach 
stateczneqo wyszkolenia techn !cz- do osiągniecia zwycięstwa ko­
nego, a hez teąo. jak wiadom0, nieczn:i byla sakrame ntalna 
n ie m<XŻna uzysk'ać lepszych wy- pięcio setówka. Czy.i:by zespo-
n ików. ły te były aż tak silne? 

W poszczególnych kategoriach, Gdyby grał Frontczak„. Ale 
ooza waqa lekką, o czym już 
wspomnieliśmy, zwyciężyli lodzia 
n:e. W koquciei Kozłowski -
230 kq, w piórkowej Siemiński -
270 kq _ w lekkiej {druga para, 
qdvż Si-e radz nie m'.ał waqi cięż­
kiej) Łoś - 232 kq, w średniej 
Rze-klecki - 285 kg, w p\)lcięż­

Zwycięstwo 

Honvedu w Rio 
kiej Dawidowicz - 270 kg. w W kolejnym spotkaniu na 
lekkociężkiej Starczewski - 24?,51 tourneo po P<>ludniowef Amerv­
kg, a w ciężkiej (poza konkur- ce Honved P<>konał w Rio de Ja-
sem) /iłowlńskl - 3-ł5 kg. _n_e_h_o_F_!_a_m_e_n_g_o_3_:_2_. ____ _ 

Tylko wysokie zwycięstwo 
w nadchodzącym meczu ze Stalą (Gdańsk) 
uratuje bokserów MKS od spadku 

Po remisie w Stalowe j Woli noprawilo się nieco samOP".)· 
czucie bokserów łódzkiej Gwardii iobecn:o już MKS) . Teo­
retycznie bowiem roocz biorąc, wystarczy zwvci<:żvć łodziio.­
nom qdańską Stal. by ur3tować się od spadku z Jl Jigi, ale 
zwyciężyć trzeba m:n :mum w stos. 13:7. Ten oslatni mecz od­
będzie się 17 bm. na ringu w hali widzewskiej, 

Na razie jednak 
WvPada powinszował 
Gwardzistom niedz:el 

nego sukcesu w spot 
kanlu ze Stalą iSta­
l<>wa W<>la). Mówi­
my - sukcesu, bo 
jeden wywieziony 
stamtąd punkt stan<>­
Wi wykonanie planu. 
Przekr<>czyć planu czy 
Il wyqrać mecz11 nie 
udał<> sl<i pupilom 

T<>masza Konarzewskieg<>. No 
cót, d<>bry I remis. Tym bar­
dziel, iż zl<>żył się nań rzetelny 
wvslłek całego zespołu, 

Punkty dla Gwardii zdobyli: 
Lik w muszel z powodu nadwagi 
przeciwnika, Rozplerskl w piór­
kowej J><> zwycięstwie nad Golę· 
biowskim, Konarzewski w lekko­
półśredniej, który zremisował z 
dobrym ArszenlaklE'm {choć zaslu 
żył na zwycięstwo), Wiśi!lewski 
w pólśredn:e1 (pok<>na1 Ryguckie­
go), Wencel w średnie! {zremiso­
wał z Malernowsklm) I Piórkow­
ski w pólcięlklej, któremu pod· 
dal się Serwan. 

- Start i Lot 
nik to napraw­
dę silne zespo­
ły. W obu dru-
żynach rozpo-
znalismy po 
dwóch - trzech 
reprezentacyj-
nych siatkarzy 

polskich, a rutyna znaczy 
wiele. Ten sam Start prze'.;rał 
z CVVKS po ci~żkiej pięcio­
setowej walce. Paza tym w 
Lotniku .iest kilku utalentowa­
nych siatkarzy. 

- Jal;: pan ocenia CWKS? 
- Xie sądzę, by był w naj-

lepszej formie. Nie graliśmy 
jeszcze z nim, myślę jednak 
że w snotkaniu z wojskowymi 
siatkar~ami mamy szanse wy­
granej. 

- Kto zdaniem pana wyróż 
nił się w lódz'<:im zespole? 

- Bardzo dobrze grał nasz 
trener Grochowski. Forma 
łódzkiej szóstki nie jest jesz­
cze usfabilizowana. Niewątpli 
wie wpływa na to obecna se­
sja, zawodnicy nie mają zbyt 
wiele czasu na regularny tre­
ning. Stąd np. nic dość równa 
gra Kosh'iskiego, 

- A dlaczego nie !ll'a Front­
czak? 

- Frontczak jest w wojsku 
i nie może jakoś uzyskać ze­
zwolenia na gr<:. Jest to dość 
dziwne zjawi•ko, zwłaszcza. 
~c nie gra on w wojskowej 
drużynie. Mamy nadzieję. że 
już w niedługim czasie spra­
wa Frontczaka i jemu podob­
nych zawodników, zostanie u­
regulowana odg1irnym rozka­
zem władz wojskowych. 
Gratuiując siatkarzom łódz­

kiego AZS dotychczasowych 
sukcesów, czekamy na dalsze. 

A SIATKOWKA ŻEl'il"SKA? 

Z tą jest nieco gorzej. Przy 
niezłej formie Startu obserwu­
jemy zastraszający spadek po­
ziot:nu Unii. A przecież był to 
kiedyś mistrzowski zespól Pol 
ski! Jakoś nie widać wyników 
pracy. A może praca ta nie 
jest należycie postawiona? Na 
leża!oby się nad tym zastano­
wić, bo w roku na rok zamiast 
lepiej, jest gorzej. Siatkarki 
Unii przegrały gładko zarów­
no ze Startem z Gdyni, jak I 
gda6skim AZS. Krótko trwały 
te trzy sety. 

dowania. Ileż to piłek straco­
no niepotrzebnie przez, powie 
działby ktoś, nieporozumie­
nia, a właściwie przez brak 
zdecydowanego wkraczania w 
akcję. 

Trener Skro<lzk.i powinien 
zwrócić na to uwagę, w poważ 
n :-"!jszych bowiem spotkaniach 
ta.ka strata piłki może zadecy 
dować o przegraniu seta a na 
wet i meczu. 

Mimo tych niedociągnięć 
siatkarki Startu wystartowały 
nieźle - oba mecze wygrały, 
Oby tak dalej. 

Rm, 
• • 

.Próba sił koszykarzy LKS 
przed wznowieniem batalii mi 
strzowskiej nie wypadła dla 
nich pomyślnie. Lodzianie 
przegrali z warszawską Polo­
nią 62:70. Najlepszy w zespole 
gości okazał się Wiechowski, 
który uzyskał 43 punkty, w 
tyn1 co najmniej 2-0 rzutów za 
osobiste przewinienia gra::zy 
łódzkich. Nie ma co - celne 
oko i pe\\.·ny rzut ma Wie­
chowski. 

KS Tramwajarz 
z osobowością 
prawną 

Jeszcze ieden klub o osobowo­
ści prawnej powstał w ł.<>clzj, Za 
decydowało o tym walne zebra­
nie koła Tramwajarz, które U· 
chwaliło statut klubu, nawiązujojc 
do boqatej tradycji sportu wśród 
pracowników obecnego MPK. 

W zebranfu u.:zestniczylo po­
nad 300 członków - dowód, iż 
przyszłość ruchu sportowego to 
poważna troska pracowników 
.MPK, Kluh Tramwajarz rozpoczy. 
na pracę w bardzo ciężk ich wo.­
runkach, n:e ma bowiem własne­
go lokalu i boiska. Podjęto na 
razie starania o uzyskanie bo.isk:a 
w Parku Ludowym. 

Na prezesa klubu Tramwaj~rz 
wybrano jednoqlośnie dotychi:za­
soweqo przewodnicząceqo k.:>ta, 
dyr. Wróblewskleqo, a w skllli 
zarządu weszli m. in.: St. 7.a­
l~czk<>wskl, Kaczmarek, Dada i 
Badowski. Przedstawlci„le radv 
robotniczej I dyrekcji MPK zade­
klarowali nowopowstalemu kJ.u­
boWi wydatną pomoc. 
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Trzeba b<>wlem wledzi-eć, te w 
n<>rmalnycb warunkarh nie poje· 
challby do Stałowet Woli ani K<>­
narzewsld - tunlor, ani Deblsz. 
Obaf et zawo-dnlcv mieli nie wy­
łecz<>ne leszcze k<>ntuzje l tylko 
na usilne Ich prośby otrzvmall 
zezwolenie na wyjazd. Motna 
wprawdzie K<>narzewsklemu I De­
blsz-0wi, a także kierownictwu za 
nucić lekceważenie kontuzji. 
wszelak<> fakf pozostaje faktem. 
że w decydutącym dla klubu mo 
mencie chłopcy wykaz.all ofiar­
ność I ambicję. Co prawda, przer 
wa w startach nie wysl.ła na do­
bre Debis7 owl: przegrał przez 
dys1' walilik•cJę. 

W poi.ostałych spotkaniach bok 
serskicb I-ligowy warszaw5!;i 
CWKS, chcąc uratować przed 
spadkiem wojskowych z Bydgo•z 
czy, wystawfl siedmiu rezerwo­
wych, przez co <>Siągnąl cel, to 
znaczY... przeqral w stosu!lku 
8:t2, W S1.crnclnle miejscowa Po­
qoń nieoczekiwanie po1<onała 
Spartę (Bielsko) 12:8, a w nai· 
ciekawszej walce łt!<JO meczu Sle 
fa.nlulc wypunktował Sokołowskie 
go. W Poznaniu Warta wygrała 
z warszawską Gwardią 12:8, pnv 
czym w wadze muszel Bonia nie­
sp<>dz!ewanle pokonał Hafdnqę. 
Wreszcie w o•talnlm mec1u l·llQo 
wym Prosna (Kalisz) ulP.g!a Gwar 
dii !Gdańsk) 7: 13. W Il lidze re­
prer~nlant lodzi Włókniarz I Te­
prezentant naszeqo województwa 
Conc.ordia !Piotrków) pauzowali, 

Znacznie lepiej zaprezento­
wał się zespół siatkarek Star­
tu, choć i on popełnia jeszcze 
wiele błędów. Najbardziej rzu 
ca się tu w oczy brak zdecy-

Prasy „Czytelnik", 
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Oficer przerwał na chwilę, po czym innym 
już tonem oświadczył, że mimo nawału pra­
cy fiihrer czuwa nad wszystkimi swymi żoł­
nierzami. Zarządził on, aby każdy urlopnik 
przywiózł ze sobą do ojczyzny prezent. W 
tym celu zostaną im wydane paczki żyw­
nościowe. Należy je przekazać rodzinie w 
domu na dowód, że żołnierzom na froncie 
tak dobrze się powodzi, iż mogą nawet przy­
wozić ze sobą podarunki. Kto otworzy pacz­
kę w drodze i zje ją sam, będzie ukarany. 
Ujawni to kontrola na dworcach docelo­
wych. Heil Hitler! 

Stali na baczność. Graeber oczekiwał, że 
teraz zabrzmi Deutschland, Deutschland 
iiber alles! i Horst-Wessel-Lied. Trzecia 
Rzesza bogata była w pieśni. Ale nic nie 
nastąpiło. Natomiast padł rozkaz: 

- ~to jedzie do Nadrenii - trzy kroki 
wystąp! 

Kilku żołnierzy wystąpiło przed front. 
- Urlopy do Nadrenii zostały wstrzyma­

ne - oświadczył oficer. Dokąd więc 
chcecie pojechać? - zwrócił się do najbliżej 
stojącego. 

- Do Kolonii. 
- Przecież właśnie wam powiedziałem, 

że Nadrenia jest zamknięta. Dokąd chcecie 
więc jechać? 

- Do Kolonii - powtórzył żołnierz. - Je­
stem z Kolonii. 
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- Do Kolonii nie wolno, czy wy tego nie 
rozumiecie? Do jakiego innego miasta chce­
cie się udać? 

- Do żadnego innego miasta. W Kolonii 
mam żonę i dzieci. Byłem tam ślusarzem. 
Moja karta urlopowa wystawiona jest do 
Kolonii. 

- To widzę. Ale nie możecie tam jechać. 
Zrozumcież wreszcie! Kolonia jest chwilo­
wo zamknięta dla urlopników. 

- Zamknięta? - ~pytał były ślusarz. -
Dlaczego? 

- Zwariowaliście? Kto tu ma prawo py­
tać, wy czy władze? 
Podszedł kapitan i szepnął coś oficerowi. 

Ten skinął głową. 
- Urlopnicy jadący do Hamburga i Alza­

cji - wystąpić! - rozkazał teraz. 
Nikt nie wystąpił. 
- Nadreńczycy zostaną tutaj! Reszta -w 

miejscu w lewo zwrot! Ustawić się do od­
bioru paczek żywnościowych! 

Znów c~ekali na dworcu. Po jakimś cza-
sie dołączyli do nich Nadreńczycy. 

- Co się stało? - spytał bas. 
- Słyszałeś przecież. 
- Nie puszczają do Kolonii? Dokąd więc 

teraz jedziesz? 
- Do Rothenburga. Mam tam siostrę. Ale 

co będę robił w Rothenbw·gu? Przecież 
mieszkam w Kolonii. Co się stało w Kolonii? 
Dlaczego nie mogę tam pojechać? 

- Uwaga! - powiedział jakiś żołnierz i 
wskazał na dwóch esesowców, którzy wła­
śnie przechodzili skrzypiąc butami. 

- Gwiżdżę na nich! Co będę robił w 
Rothenburgu? Gdzie moja rodzina? Była w 
Kolonii. Co się tam stało? 

- Może twoja rodzina też jest w Rothen­
burgu. 

- Na pewno nie. Tam nie ma m1eJsca. 
Zresztą, moja żona i moja siostra nie znoszą 
i;ię nawzajem. Co się stało w Kolonii? 

Slusarz patrzył bezradnie na pozostałych. 
Miał łzy w oczach. Jego grube wargi drżały. 

- Dlaczego wy możecie jechać do domów, 
a ja nie? Po tylu latach. Co się stało? Co 
się stało z moją żoną i dziećmi? Najstarszy 
nazywa się Georg. Ma jedenaście lat. Co się 
stało? · 

- Słuchaj - odezwał się bas. - Nic na 
to nie poradzisz. Wyślij żonie telegram, 
niech przyjedzie do Rothenburga. Inaczej 
w ogóle jej nie zobaczysz. 

- A podróż? Kto za nią zapłaci? I gdzie 
będziemy mieszkać? 

- Jeśli tobie nie wolno jechać do Kolonii, 
to i twojej żony stamtąd nie wypuszczą 
wtrącił szczur. - To murowane. Takie są 
przepisy. 

Slusarz otworzył usta, ale nic nie powie-
dział. 

- Dlaczego nie? - spytał po chwili. 
- Sam się zastanów. 
Slusarz rozejrzał się. 

- Przecież wszystko nie może być znisz­
czone! To, niemożliwe! 

- Bądź zadowolony, że nie odesłali cię 
od razu z powrotem na front - powiedział 
bas. - I to mogło się zdarzyć. 

Graeber przysłuchiwał się w milczeniu. 
Poczuł dreszcz, przeniknęło go wewnętrzne 
zimno. Znów podkradło się owo niepojęte 
i niesamowit,~. które na froncie długo 
wokół niego krążyło, nie dawało się uchwy­
cić, umykało i znów powracało, patrzyło 
stugębnym, upiornym obliczem, nie mając 
w istocie żadnego. Spojrzał na szyny. Wiodły 
do ojczyzny, do bezpieczeństwa, do ciepła; 
tam wreszcie zazna spokoju, to jedyna na-

dzieja, jaka mu jeszcze pozostała. A teraz 
nagle znów poczuł że „tamto" skrada się za 
nim, słyszał obok siebie jego niesamowity 
oddech i nie mógł go odpędzić. 

- Urlop - powiedział żołnierz z Kolonii 
gorzko. - Taki ma być mój urlop? Co te­
raz? 

Spoglądali na niego w milczeniu, jakby 
nagle ukazała im się jakaś ukryta w nim 
choroba. Był niewinny, lecz napiętnowany 
nieszczęściem, więc nieznacznie odsunęli się 
od niego. Byli zadowoleni, że nie ich to 
spotkało, ale sami jeszcze nie czuli się pew­
ni - dlatego odsunęli się. Nieszczęście jest 
zara·źliwe. 

Pociąg powoli wjeżdżał do hali. Był czar­
ny i przysłonił resztę światła. 

VI 

Rankiem krajobraz się zmieni?. Wylonll się 
jasny z wiotkiej mgły porannej. Graeber sie­
dział t.eraz przy oknie, przylgnąwszy twarzą do 
szyby. Widział ziemię uprawną t pola upstrzone 
jeszcze śniegiem, a pod nim czarne, równomier­
ne bruzdy pługa i bladozielony połysk młode­
go zboża. żadnych lejów od granatów; żadnych 
zniszcze6. Rozległa, płaska równina. żadnych 
rowów strzeleckich; żadnych bunkrów, Kraj ro­
dzinny. 

Potem ukazała się pierwsza wieś. Kościół, 
na którym migotał krzyż. Budynek szkolny z 
kręcącym się powoli blaszanym kogucikiem na 
dachu. Szynk i stojacy przed nim ludzie. otwar­
te drzwi domów, dziewczyny z miotłami, fur­
manka, pierwszy odb.lask sł-0ńca w szybach, 
które były całe. Nienaruszone dachy, nieznisz­
czone domy, drzewa bez obłamanych gałęzi, 
ulice, które były ulicami. dzieci idące do szko­
ły, Dzieci nie widział Graeber już od dawna, 
Westchnął głęboko. To, o czym marzył, istnia­
ło. Istniało tutaj. Mimo wszystko! 

\d. c. Dol 
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